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. w ,~om~. przy. ul. _N~wo-.Ceg.ie_lni~~ej 22.. . I 
· Lodz, 10 wrzesma. czył, ze. wczora1 w k1lka godzm po o.b' ze, to tez me może on stwierdzić, co :;rL• j 

W dn.iu wczorajszym d<miesiono wła dz.ie jednocześnie cała jego rodzina po, wo~jwało zatrucie.. · 
dzom o tajemniczym wypad'ku masowego częła się skarżyć na dolci?,liwości żołąd- ' a· emniczy wypadek, któreg·J cA:a1-.„ l . , . . · · 
zatrucia. kowę .. Według zdania p.osz1rndowane~\o. piel . siedem osób, jest w dalszym crągi..: po!Ekl mll1. ~1·1u,;: zagraniczny_;h' WY• 

W godzinach .połudnfowych. lokato- ~szystk:i~ artykuły spożywcze, . k!ó~1o, _P.rzcJmiolem skrupulatnego · dochodze· ! gJU;i_t \\'. ~cbótQ m: posiedz?1;1_·rt ·pl'en_ar~ 
rzy domu przy uhcy Nowo-Cegielniane) zona kupiła na obiad, były zupełnie sw1f: „1a. l ncrn L1g1 Narodow - Wte1ką mowę, 
22 zostali zaalarmowani głuchemi jęka- AA • +D~4SQ"!i&Mi«he&w· ~ :::i:ml™~t:t~..clED k1óra. zyslrnla uznanie wszystki.::h dy·· 
mi, wydohywaj.ącemi się z mieszkania -- plomatów. 

He~~~~·ię okazało, cała rodzi•na teg-0 Io Ca a uli·ca SDlłonęła o 
katora dostała gwałtownych bólów żo„ &t-

0 T li!OiCZOV · WYPib18at 
łądkowych. od ni.edopałk.a papitrosa, rzucone!!o w składzie \V P..lliynt·.· 
tow~~zwano do !lich natychmiast pogo- . c emHtar·i. ~ UM 

Przybyły lekarz zdołał ustalić zatru- W IO J 1 l 1 , 2 ludzi . Utonęło. cie. Udzielił on pomocy Eliaszowi Hech - . arszawa, · wrześn:a. r:orar z.o~<:. iz0wa110. Sptoneła pra\i.ric 
towi, biuraliście, jego żonie, dwu.ro ~y- Straż o?·niowa w Ot'wo.;ka zost<Ja ..:a!a. nliCil Glb: r,a -- 21 dnmów. !Vl:cś- 1 Gdynia, 10 września. 
nom Dawidowi i Ickowi, służącej 66_1et- za\V"'zwana do pożaru v: Karczewie. I c; ło SiQ w nich 6 ~k\!pÓ\\'. Poczta oca- 1 W basenie gdyńskim otonął kontr1» 
niej Rozalji Sobczak, krawcowej Helęni1;; Ogief1 powstat w zabudowaniach p. I~ ia · ler ładunkowy Wesołowski i. jeden ze 
Lewkowicz i 11·1etniej Helenie Pelc. Stari Bieleckiego, gdzie mi~2cif się skład l 0źar PO'VStał od fi:UC'llW;::;'J t1icdo- starszych marynarzy, jadąc łódką, któta 
chorych budzi -poważniejsze obawy. ~marów, o!eiu, nafty 0tG. Po;~ar bly.::J;a 1l· ik. papie1 osa w 1:alrnd1;wantit~h p. przew-róciła się. Mimo natychrniasiowef 

wicznie objąl :.::aly bud:vnck. Nastąpiły Biek \-:iego. juomocy nie zdołan-0 ich wyratować. · 
Na miejsce tragicznego wypadku W'J- wybnchy b::!czek z uaft:\. j O rócz o~rom~1 ,·d1 strat materjal~ ... . 

de1egowa-no kilku funkcjonarjuszy 7-go 1 p J fł ł komisarjatu poHtji, którzy przep_ rowadzt _ 9?"ień rzuc!t s:ę 1n zaln<c o\vanla 1,y,) . n~amy dv laitt1l1J\v<1'1 a wypadki gnwrm~&>ab fi 1· ag• · 
I h · vlG~!aJące pocztę. ' ~ !utlz1111. ~:iii p1:.;i„~un ~ ~ ~ · • i doc o<lzenie. Władzom dotychczas n!• c- ! I ' .jtraż ;rnrCZC\\'S "'I : :Jt\vo~ka uie f n.ny odnieśli: ie•L.1 ze strn;'.<U~Ć-\Y , udało się ustalić przyczyny zatrucia ł - , . . l . k . l . .1 Paryż, 10 września. . • •. • ·. r.-:o!Z y Of)anowac ""OZ~:e.;0 zvw.o u 1 z U· \ oc ·ą.. oraz Zvlici ->11.rf'W',rn 1Joc~- z k kin p 1 N P H h· kt r5 l:i d d - "' , I .nana artyst a . owa o.a e.~?" , an ee i, ore.,,o z .a ano, osw1a • 1 t1·zeba byto \'-'ZY\V<tć pomucv :n11vcil :y '.\ KnrCte\vic „le~ła prz7krernu wypadkowi. w. ~za.-;!~ 

· ~ ~traż:v. z okolic.. I 1 · l )ar~on'. · J • ·: ,1 i ~akau·c.: Ka.rczc · · 1 ·' • 1 · L k B 1 • k' · 'Jr-zeJa"c:t 1 .rnnnei w ai; ·u 11 ons ;T• \'reszcie k !o t"OJ :11r 7 \\ '.ccwn ll1 w„ · n n„bko . · · , · 1_, ·• .,.,. w-1~. ze 1 Wlec r:~·rt'S.i Jłr :eslra zon~ 
przez prt.żjeżdzający autoni~bil, zrzucił 
ją. P. Ne1ri znajdowała sk 7 godzin ~ 
stanic 01n_dJe.nia., l?qmi~o lo· jedn_ą~~!'t 
cl:i ;c się, .~e ~'tii-e' ·@anidsia :ona :ohrai'e_ti "pO:. 
ważnfoj:;zych ·z :wyjątkiem :wewnętrzn.yClD 

Skok pod tramwaj. 

~ amochód .zma ł.ódź, 10 wrześnda. 

Straszny wvpad·ek na WI\ ścigach we VJłGszećh. 
Wczoraj po północy pod koła tramw~ 

ju na ulicy -Brzezińskiej rzuciła się młoda 
dziewczyna. Maszynista nie zdążył 
wstrzymać wagonu. Desperatka doznała Rzym, 10 wrześnJa. Idem, przyczem wpadł w tłum pnbliczno-
c~ężkich obrażeń cielesnych i w stanlt. W mie·jscowoś-::i Monza wydarzyło site tki, przyglądaj;cej się wyścigom. 
rue?rzytomnym została przewieziona do \wielkie nieszc~ę.śc~e podczas międz')na-1 . Matter~t~ pon.iósł śmierć. na rnic-:;:u. 
szpitala. rodowych wysc1gow sam<>·::hodowych 1.1 I Rown-::>czesnie zgmęlo 18 osob z pubhc:-

izewska, sł~z~c~, zam1eszkała przy uhc) Biorą~y .udz1ał w wysc1ga.ch Em1l1a ~~'ti'&+'®~L~~,...;~ 
Była to ~O-letnia . Marjanna Ma~u-.-

1
wiel~ą nagrodę_ Europy. . . . . ności a 27 odniosło cię~kie rany. 

Aleksandry1ske1 5. Przyczyna rozpacz· Matterat1, · 1adąc z szybkością 200 klm. · · 
liwego kroku - zawód miłosny. na godz., zderzył się z drugim samocho- SZłlŚĆ O[ir 
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łłiezwykty rekord pływacki. , 
ł'atastrL iv li.o e~owej 

we Lwowie. 
. Lwów, 10 wizefoia. 

kontuzji/ . ". · ' · 

o:~ręt na:.echał na statek. 
Hamburg, 10 września. 

D:ó:;; n;; rz ·~"c .t.lbie nQje~hał na st„ 
tek niem;ecki „Królowa Luissa" · prze. 
pel:.nlony pasażerami ·jaki::. okręt od stro• 
11y steru. Wśród powstałej paniki rzuciło 
się 15 osób wpław do brzegu. lJoiych~ta. 
niewiadomo jesz·:cze, czy_ wszyscy zdo. 
łali się uratować. Uszkodz,ony statek 
oddano .dokon:i nad Elbą do napraw;y. 

·Młoda pływaczKa prze J~Y~ cf a 2 to kilu metrów z San
dom· erza do Warszawv. 

Na stacji kole)owej we Lwowie po. 
ciąg osobowy nr. 2237, przyb'-yły z War- - W okolicy Leningradu szalała ,gwałtowna 
szawy, w<;echał na stojąc.y parowóz, burza, która wyrzą<lzila znaczne s.traty mater• 

D J~n~ 
Warsz:awa, 10 wrześn1a. ' Znakomita pfywaczka wró·;i df' ro- wa wozy pociągu osobowe,go rozb:- _ Pociąg pospieszny Neapol _ Rzym zd• 

Zaieci gawędą na s:ek1erkach pi;_i_s- ' dznnego miasta, 11ie nawi<,lZUjąc kon- I te. ' rzyt się z lokomotywa. Jedna osoba została 
iarze ujrzeli wczoraJ rano młodą ·ply· taktu ze sferami sportowemi • 6 osób rannych. zabita, s odniosto rany. 
wacikę w kostjum.e kap1elowym. Do- 1 ~~--~~~~~!!~!!~~~~~~~~~~~~~~~mr~ w"""'lf4ll.!WJ,'4Ó"1„J:&~~ 
tarła z wys łkiem do brzegu i zapytała: 

;._ Czy to przedm:eście Warszawy? 
- Tak - odpowied.tieli piaskar t~. 
N'.eznajoma wyszła z wody, zrob:Ia 

kilka kroków i padła na murawę. 
We:.. wano policjanta. 
- Gdzie pam ma ubran~c? - ~aga-

Jnąf. 'i 
- W Sandomierzt 
- Jak.to? 
.__ hzyplynęlam W:slą. Cztery dni 

oylam w \vodzie z odpl1czynkami. 
Potwicrdzen:em tej dz'.whej opowie· 

ści zda\vał się być wygląd n:eznajom~j .. 
Cc:.te ciało miała wy~marowane thisz· 
cz~m tak gruho. iż na pasiastym kost·u· 
mfo utworzyły się plamy. ~ 

S·nmrek ob~jmują.~v kibić. zako1~
c:~nny bvt woreczk:cm sk61-zar:ym, w 
tJ.··.irym brzęczało ki!k:.1. srbernycb me· 
net. . 

Przewieziono ją i.b O-go lrniiii~arja
t11, nakarrniGno mlcki~m i bułkami,· wy 
n;y tr ci ;pJą wodą. , 

Podata się za l\lli:idlG Bm:llmache:r. 
sta!ą mieszkankę Sandotnic,rza 1 oś

Clioroby miniotrów zagranicznyeh. 
HA 

wi1dny!a, że w ro im przrs·Jym za- Czkzerln (Rosja sowiecka) kuruJe się· Stresemann (Niemcy) leczy si~ w Ba-l ~lrnm·berlrun (Angfia, rafuje zdrowie • 
ndcrza nrzentvnać kanał .Ja Manche. _ t. . . .. w uieno;.ieckim badzie. ! · den-Baden.. . Kaliforn.ii. Zdiecie wraz z Sllllem.. 

/ 
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Prz;:ń!~~='~':Jsk~:;:.'~q 'LE; ', SIĘ PŁACI ZA KOBIETĘ'l 
Jilk uczćiG dZiBń '. : Od p~cZki nabojów. do ~ . tys~t1CY dolarów. . • 

Il listopada ... :· ~em~?.~~!i=~!~c !~~d~~ .. !!~k~~cn~-·!~l~!~.ki~n~~!.~~~: 
. w ciągu lat siedmiu starał Się o Racheię, szcze kupu;e sobie żonę i sprzedaje cór· Saura młoda kobieta kosztuje łódkę lutl 

·.: Łódź, 10 września. zanim zostata jego toną; siedem lat nS- ki. W środkowej Afryce wynosi cena świt1ię; przy poślubieniu córki wodzą 
W dniu 11 listopada r. b. upływa dt.e · wnież starał s:ę o każdą następną żonę. kobiety: pięć ostrz -do d~idy. W półnv- plemienia dodać do tej ceny nalety ka· 

sięć lat od chwili, kiedy pod naporea1 Bo wówczas uwafano. że za kob:~tC cnym Kongo ojciec oddaje dziewczynę rabin. Na wyspach fidżi wystarczy sa111 
zbiorowego wysiłku pę~ty okowy pótto- trzeba albo zapłacić. albo ją „odrobić". za paczkę nabo!ów oraz dwanaście ce- karab'.n. 
rawiekowej ni_ę_woli i runęły -slupy .graui· . Kob:ęta miała wtedy określoną cenę , a gieł. . · Szczegól11e zwyczaje panują pod ty111 
;;zne byłego trójzaboru. Na gruzac;h wynosiła ona przeciętnie piętnaście sre· Zupełnie odrębne zwyczaje panują u względem u hindusów. ·z\\·laszcza u zu· 
państw zaborczych spraw:edliwość dzie- brników i półtorej mi'arki !ęczmienła. papuasów (Australja). Tam inatżonek pełnię nbogich. Tam mężczyzna info<ly 
jowa wytknęła nowe granice niepodle· Grecy i rzym;anie również stosowa!i wtedy dopiero ma prawo zabrać żo1H~ n41 żonę, .11łacąc za :1ią w ten sposób, ia 
~lej Polski, która w dniu 11 listopada w ten zwyczaj kupowania żony. U poc~/ pod swój dach, gdy po zawarc:u ślubu 'przeimufe grzę_chy swego teścia. w· pro· 
dniu rozbrojenia okupantów znowu z;,a- Homera czytamy mianowicie, że WJ.··- odsłuży Jej i rodzinie okrągły rok jako 1 wincji Birma narzeczony musi pracowa.~ 
lazła się w wielkiej rodzjnie niepodle- tość · kob'.ety „kwitnącej". obeznanej z prosty parobek. Na otaczających Austra- 1:1

1.: domu przyszlego teścia w .;iag11 
'dych ·ludów. . pew11emi kierunkami pracy, wynosi:a )ję wy~pach płaci s;ę za żonę musztand._ trzech lat i trzeeh u1iesi_ęcy, wt~dy do· 

W dniu tym dojrzato wreszcie krwa· tyle, co wartość czterech wołów. jako że stanow:ą on~ u .tarntc.~uych lu-: piero ją zd.ohywa. 
we ziarno rzuc9ne przez marsz. Pifsud· Oczywiście z pos-tępem czasu i roc dów jedyny pienia.dz obiegowy. U Kałmuków (lud rasy· mo11g0iskicJ. 
skiego, kt6ry na czele garstki „szaiefr wojem kultury · wyzbyto się tego ba;·- 'Takt np._ n.a wyspach Bromaskft ,za z;ąmieszkG{łej w J:(osli i Syberji). ~e11t 
ców", wbrew „zdrowym rozsądkom'" barzyńskicgo ;nvyczajur tra~tow~n:~ ko- mtodą dzie\\°·czyne. mogącą dobrze o.rn- żony ·ustala prawo. · A wfęc znakomity. 
kaw!arn;anych polity].(ów, rzuc_ając „na bićfy, Jako przedmiot. handlu. Jednak u 

1 

cować ua . S\Ve~o pa11a i władcę, -pJa:i mąż może- za swą cór.kę żąda€ diłesl~ 
stos swój życia los"„ dat pierwszy pn:y- wielu ludów p:erwotnych ten zwyczaj s:ę dzi2~ięć sznurów muszli, natomi13t wielbłądów lub 15 kont; prosty zas c-~łcr 

podleglość paf1stwo,w<i. · · e+ - · nież wielbłądami, końmi, wotami iub 
kład, ja}( trzeba wal;zyć i tworzyć ~•::!- zachowat si.ę do dziś dnia. kob: eta ROdstarzała occn:ana jest zale-1 wiek zaledwie 5 koni. .Kirgiz płaci ró~:-

Dzień · 6:1Y sierpnia 1914 r., dziQ1!· • _ ·• • • • • • • .. owcami od ~iedmłu do 27 sztuk, zależ• 

~r~nYc5:~.- ~~~r~~~~,,~~;;!l~~et~~~;tJ~ 'f 1!ła' iJ w2 r ~nn:dnfil a dl llfJ~tbU n r.f n['R j~~ó~~: .zg~~~;k~,~~i ik~ii~!~c~z~;i~ó~v ~~ł~ci 
ł918 r: to dwie daty. które w historH o- J ~. ; U ~~jUG ; , U la Q l\ " U " ,~·. się za żonę dw'a ' Iub trzy renifery·. 

~b~~fer~~~~~if~fe.Iat związane są ze Ory P.a-~en :{Ue przywędrowała Z Az ii· do Europy. czł~~~ett~~~?:cozs~~~~~:C?~~~do11~~d~~ .. .„. -w sam.\/ eh At<Jl1ach 350 ooo chorych Odpo'\\ci.ednio do ·tego ułO'tón'e. są tet ~e-
śwJęta. narodowe i państwowe, uro~ - • • ny na mą; wynoszą one , od 1ed.11~0 do 

czyści~. jeszcze do niedawn~ obchod_l?- Cała Grecja ma . obecnie wielki kfo-1 Po\Ą.·odujące tę· gorąc.zkę · bakcyle pięciu koni; czasem dochodzi do t~i;~· 
ne, ~z~ zwolna . pr.zech?dzic zaczyrm)ą ~ot w.. walce z epi_demją, która ją nie- nie są .naukowo zbadane: \via.'domo ty!- butelka gorzałki lub nieco śrotikó\V zr · 
w <::1en zapo~_ienia. ?aJmowały ?Ile .w I cJa.wuo. na wiedz.iła, . a .. o_ k~ó~·ej ni.smo ko„ że to choroba niezwykle ząraźłlwa: wności. · -·· ' 

k1 !e·~u P_oczęt:y- z b1eg.~m .czasu p~ws:~e- krdtnie. . . . , I mina \'!;faśnie grypę. Kilku Jekarzy wy- .ią '.tak ,„realnie" wartośe kobiety. Tak· 
k~lendarzu.do~c po~a~na rubryk.ę ·l dz1ę-

1
11asze mformowalo ezytelnrkow kilka-. Pod t.ym. względem . ~orączka prz:t.'PO-. . Lecz nietylko ludy pierwotne ocenia• 

dm~c; ~yŁy · tQ ·zresita s:v.ęt.a w~Jq\v~t,~ . Choroba ta rozszerza się w sposób.· razito zresztą pog-tąd, że obie -Choroby' np. przed k11łrnnastu Taty sędzia w Lei· 
3·c1. ma3a, · smµtne~ pami'.-lt~1, -gorn:yc~ 1 tak zastraszający, że jej $kutki przechn mimo różne pozóry są właściwie tą· caster (Ang')ja) skazał za uprJwadzerne 
chm?rnych, z~agan z na3ezd~cef!\ s;v·ę-, dzą wszystko, co . dptąd . pamiętano z sa.mą ~J:'YP,ą. • . , żoi1y · jej °krewńych na zapfaCZ!!'.e męió- --
ta nie radosc1 ,1. wesela, ale raczeJ za1oby okresu. szenenia ·- się:, cholery czy ~rY· W ja-ki' sposó1) gorączkę denguc za- wi 5 tysięcy funtów (l2S tystęey zfo• 
i SJ11U~~u. P.oral -p1enys~y. bC!daj, ,)b- . j>y. Dość powiedzieć, że, tylko w ciągu wleczono teraz do Grecji, nikt nic wi~. tych.) \~ New Yorktr. młodą kobietę u· · 
cho~z-1c· .będziemy dopiero swięto o ~zu-

1 
dwu tygodni w Atenach i Pireusie za- Dla jej zbadariia w najbliższych dniach prowadz1h handlarze zywym towa~em; 

pełme mnym charakt~r~e ·~ Sw1.ęto notowano 350 tysięcy zachorzeń~ a pra-1 'tyruszają z Paryża i Londynu znani na mocy ~ądmv:go 'WYTO~U tow;iriy~· 
Ztna;t~ychws.tan:a! •.. S.więtem tem . J_est wie 100 tysięcy WYPad~ów w re.si ie .. lekarze) ich zadaniem jest pomóc leka- tw<~ ub.ezp1eczemowe musiało zapfac16 
własme rocznica _rozqroJenta okupant0w, kraiu. ,_ · ~ . ·· - ' ~ ~ rzom greckim ~ walce z ~lwn:>bą„:: _ męzow1 8 tysięcy .dQłarów. · .. 
która w. tym roku .obchodzona ~ęH i:ie u:: ł . Trzy t:vlko miasta ~rec\cic ~ dotąd 1 ,Je~ iad_r:ieJą, że uda się umiejsco- -. . ato~iast w Ch:~a.iw ~a~tość k~b!e-
r~c~y~c1e na ,tereme c,akgo kraJu. . Ą rnlne ~d zaraz:> . . a Saloniki rritJ'.\ he- \\:i· ~( 11~ pot~d~1iu Ba.lkanó'i ;. szc~cgól tY_ 1cst • tdać ;znaczm~ nizer o.;ema1_1~ ··. 

Gfown~ ~~-e.rownictwo I stopacto:v~ .... h t1'ych st-Os-unkowo .' mał~l: , cho_ruJą ,tam 
1 

i·n ~. 'fe •.11ema JU~ upałow.' }dorc ~a1bar- N_i~~aw~o ~owie?J i:ie''-na ~abn:_~~· ~<1z\e 
uroczystosc1 1.ua.1 w swe ręce rząd, J.:lu-_ treszta • "·yfacz;111e 1111.;.mal c1A, ~vtorzy dz1eJ teJ chorobie sprzyJaJą. Mimo to '':skutek w.JasneJ meostroznos.,..1 zg.nęl• 
ry dzi7s,i~tą · r?fznicę ?dzys~auia 11ieµo- 1irzybyli z Aten. Dlatego to władze w pe§;.rmiści utrzymują„ .że gorączka ta jedna z. robotnic, zapłacić musfa!a za łrił 
dle_głosc1 ucz~1c pragą1e m~nurpental~ą j t:alo.nikąoh • dokla<lają <-wszelkich sta~ań, jęst tylko zapowied.,,ią strasinej grypy, j matce - staruszce zaledwie ty:;1ąc tlo1.tr 
b!J~?'Ylą. któ~~by została posw .ęcona :a· f by zapobiec szerzeniu się cp:demji. która iniszczy całą Europę. · · rów. · . · 
kleJs 111stytucJ1 o charakterze społeczno- Zdają tam sobie dokład1lie s.prawę z od 
publicznrm. W tej ~!~wili ~prawa ta 11 ie ł)O\\ iedzialności nietylko wobec Grecji 
została Jeszcze defmitywme przesądzo- ecz' i · całej Europy. n.ie ulega bowiem 
na. Między innemi mówi się naprzykład \vątpliwości„ że wob~·c bardzo - ożywio„ budowie domu matki i dziecka, o do· nych stosunków handlowych z Saloni
rnu wywczasów dla młodzieży poz~- !\ami .cpidemja stamtąd ·rozszerzyłaby 
1zkolnej i domu dla sierot po poległych. się nadz.wyczai szybko po całym la.d2Je 
Sfery wojskowe natomiast żywo lansują europejskim. 
pro~ekt „D~mu Żotmerza". Realiza;::ja Dzisiejsze Ateny i Pireus - to !\vlaś 
proJektu, ktory uzyska ~probatę. cat~~o chvic olb r;~ . szpitale. Sto fabryl< i kil
r~ą~u r~zt)oczę.ta zosta~ie w 9n11.t dz:e: I kaset biur i interesów przerwało dzia-
11ęc1olec1a. w, t~m b?w1-em . dn!u nast~~i fal n ość z powodn choroby categ-0 per
uroczyst~ posw1ęceme karm;1~1a \vęg~e1- sonelu. Większe zebrania są zakazane, 
neg.o. P:ocz teg?, uroczystosci w stoltcy teatry i kina puste. z. Jic4by sklepów 
posiada~ będą Jeszcze ~harakter :eprc· bzy11ne są tylko punkty sprzedaży lo-: 
zentacymy. · du dla chorych. Apteki podlegają bar-

w Łodzi tymczasem, o ile nam wia-1 dzo ścisłej kontroli, a to celem uniknię-
4omo, szczegofowego programu urocty- r cia lichwy 11a lekarstwa. . · · 
stości je~z.cze .~ie opracowano. · M_: i~o ~o I Lekarze ateńscy pracują po .(lwa
Jedna~, _jUZ dz1s wartoby _vodkresh~, ;~c : dzie.ścia godzin, gdyż trzecia ich cziść 
w. 11ar~'1ększem po . ~to!icy skume!1:u uległa również strasznej chorobie. 
m1ejsk1em, uroczystosci listopadowe :Ile N · · ·. · ·t 1 , , · 1 pow:nny się ograniczyć do zwyktego. w : a szczęsc_i~ sm1e1 e nosc ~v teJ ~ 10 

tych wypadkach. charakte-ru re.pr\il1,en~:.t. - f ~b-b~e ·jest ~os~ ~rnta, lv~:,nos1 bo~vICm 
CYjnego, jak pochody, defilady itd., ale I> o~ent "'~~adK.ó~. ObJawy -~hor.ob~. 

· · · d , I kt . · · ·.„ 1 są bai dzo l ozma1te. Juz na kilka dm 
~i~1!1~ posia ~c ~ 1ar~ . ~r Il?wazn~eJs~y~ · przęd zapadni'ęciem na tę złowróżbną 
„aH::" no. w sweJ. t~esc1 , .Jak. I f~r~1e, :~ - gorączkę występują zawroty głowy 
PO\\ iada1ący don,o~~śc1 wielkicJ chwil.. przy ogóln:vm złym samopoczuciu, sta-

Walk·i · rełigij"ne w lndjach. 
Krwawe starcia mahometan z braminami, 

W Kharakpur (lndje), w pobliżu Kal- ciągu dnia około 140 sikków (:n;ole.nni
kutty, przyszło mowu do walk relig!j- ków Bramy). którzy pragnęli W&półwvz· 
nych między mahometanami a bramina- nawcom swym pomoc w krwawej walet 
mi. · ze zwole.nnikami Mahometa. Policja jed. 

Walki rozpoczęły się od chwili, ~dy nak nie poz;woliła am wkroczyć do Kha· 
tlo szeregu domów, zamieszkałych prze, rapkur. · 
braminów, rzucono bomby, wskutek cze. Bardzo niedawno, b ow końcu czerw 
go jedenastu · ludzi zabito a 34 'raniono. ca . miały miejsce w Kharakpur ta·kie :sa• • 
Na ulicach nap-adala mahometanie na me walki, podczas których piętnaście O• 

swych przeciwników i bili .ich dotkliwie sób zabito, a trzydzieści cięik9 poranio- . 
kijBiffii.. Oburzeni tem bramini zamordo- no. F olic.ja nie była wtedy w stanie · zm11 
will w jednym z domów czworo mahc- sić do zaprzestania walk. Dopiero po dwu 
metan, w tej liczbie jedną dtiewczynę. krwawych dniach udało się przywrócił 

Na wieść o walkach tvch przybyło w spokój. 

-A· rtiożeby tak w 
· za}rowadzić stosowane w Szwajcarji konkursy 

- · · na mleko? · . -. 

! 11 a, . ~s ,opa ~ w szer~gu ;nnyc 1 , bóle mięśni i głowy. Często skarżą się p.rzec.iętnie od 0,5 o 0,7 litrów mlek<t dobre, 3. Mleko możliwe. 4. Mleko złe. 
D i 11 r t d * , I bość i bóle żołądka; potem występują W Szwajcarii, każda osoba spożywa ltegorje: 1. .Mleko wyborowe, 2. ·M.le~o 

"! as_t ~odz p,erwsza zrzuciła J~rzmo też chorzy na bóle szyi i trudnóści w dziennie. Jest to rozchód bardzo powa~ I tak na ostatnim konkuraie klasy!ikłl.. 
nicv.:~11. Podczas, gdy w Pozi~an.u -·: łykaniu. Dotychczas umierały głównie ny którego nie ·spotykamy w żadnym in, cja dała wyniki następujące: Na 265 to· 
by~~ J_eszcze, ~rusy', ~v Krakowie - Au_ osoby bardzo stare, maf e dzieci lub też nym kraju. Aby czuwać nad .dobrocią tak I warzystw mleczarskich zaliczono 14 do 
ltrJa. w Ł?dzi ~y..la .tn Polska ... Te~ ~1~ ludzie chorowici. dużych - iłóści mleka konsumowanego kategotj.i pierwszej, 236 do kategorji dru· 
m~n~ Jnu;i ~yc podc:fs. urocz~sto~ci h~ Ta dziwna choroba z.wana gorączką powstała specjalna siwajcar~a komis~ gie;j i 15 do kategorji trzeciej; na.tomiast 
I pa ov. yc. szczeg? me .zaa cen o~va dengue w europie występowała rzad· mleka, która un:ądza w Bernie regular- nie było wcale mleka złego, tj. kale. 
ny,: do\~odz1, on bowien; az nadto w1dr:: ko. Jej ojczyzną jest Egipt i Azja Mniej ne~ kopktit'sy ~omiędzy ~irmami mleczar· gotji czwartej. 

, czn,_e , ze .m:imo w~zelkie p~zory,, Łódz sza. Grasowała ona w r. 1889 w Kon- skiimlt• · Bada.JUe dobroci mleka- odbyw" Kohkursy na mleko pnycz;ynńają $lt 
j~st czynmkiem pan~tv.:owo • tworczym stantynopolu i w Grecji lecz przebieg się podług tablicy punktacyjnej, obejmu .. w dużym stopniu do sumiennej dostaw1 
metylko w_ zrozur!1Len.p gospodarczcm, jej był bardzo łagodny. • . j~cei następujące ciynn.iki: . . mleka i do znacznej poprawy jego ciobr& 
w n,ori:nalne1, pokoJo~eJ. pracy, al~ po· temperatura mleka dostarczanegu ci. Najlepsze mleczarnie otr2:ymują dyp· 
trafi me m~11ei zdobyc ~ę na iittdvw .~du~l (maksimum) 12 punktów, Stopień 'kwas- łomy honorowe i każdorazowo pr~e 
ne ?ohaters.two w ch~v;lach ~~cze~oh1;e , . . ności (kon~erwacja) 15 pun.któw, Kontro 100 fran:ków za dostawę mleka pierwszej 
waznych, kiedy chodzi o calosc panstwa lo, ktore byloby widomym 1 trwałym po· la ciystośct - 16. Zawattość tłuszczu -- katel!otji. 
i jego istnienie. lmnikiem wi;n;esionym ku czci niepodle· 7. Razem 50 punktów. Wartoby wprowadzić podobne kon„ 

Łódź, która żyje i myśli ·praktycznie, ktoścL ~!ie wdajemy się w tej chwili w ; Pobieranie. próbek mleka odbywa się kursy na mleko także u nas w Polsce, a 
m<:z.c'.ć ~:n~a ~więto J:stopadowe na .swój ' szcze:rMy i n:e określamy cha:akteru te-

1
d~a r'!-zy· mięs~ęczuie. Zależni~ od s1;1my iwtaszcza w L_odzi ~tedy bowiem iiasi 

sposób. Wmna stworzyc w swvch mq- 1 ~o dzieła. Rzucamy tylko proJekt... osiągniętych punktów następu1e w cią!!u dostawcy cLbahby w1ęcej 0 · dobroĆ. mt ... 
rach .iakieś -wielkie; monumenta{re dzie- ' ' · ' ,-w- każdel!o reku· pO'dżiał l!ueka na· ·cztery kc ka h1rniej by ~e· „chrzcili". 



Str. 3. 

( Dliei1ła lło:owł11ei loni l ~ui 1ro ~no. 
Wola ojczyma stanęta na przeszkodzie szczęściu 

dwojga młody·ch. . 
Z Warszawy donoszą,: I kunowie źle z nią się obchodza. bij~ 
Miłośnicy teatru „Qupi pro Quo" chcą, aby wyjechała na prowincję do 

zauważyli przed · paroma dniami lukę nocnych . kabaretów. 
w. programie. . I W teatrze dobrze wiedziano, że / 

Zniknęła ze sceny pnemila 17·1et- Zośka kocha do szaleństwa jednego z 
nia tancerka. Zosia Olechnowiczówna, filarów „Qui pro Quo", ulubieńca pu
uczennlca szkoły baletowej p. Tacjan- I bliczności pana D-ę. Wiedziano, iż U· 

ny Wysockiej. czucie nie _jest jednostronne. Wta)cm-
Matą Zo~kę zawsze witano okla- niczeni wymieniali nawet termin ślubu 

skami. Jej dłu!'{ie blond włosy jaśniafy I Lecz na przeszkodzie szczęściu 
w świetle reflektorów jak dukatowe dwojga młodych stanęta wola ojczy-

1 

złoto. I ma, który nie chcia dopuścić do mał· 
· W ubiegłą niedz.ielę tancerka skar-

1 

żeństwa. 
- Ach. jak tu cudownie, tu mogłabym umrzeć. Henryku, żyła się przed koleżankami na złe sto- I nagle Zośka z.niknęła. Nie przyszJa 

- W takim razie będ1:emy tu mo~li przyjechać po ślubie. sunki rodzinne. Ojciec ·nic żyje. Opie- do teatru. Zatelefonowała tylko z proś 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!~!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!.'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. bą, aby w·ynaleziono kogokolwiek do 

,;;,.. dublowania roli. W domu przy ulicy 

SZTUKA i DOLARY. •• 
mal.ować M strz Wo:ciech Kossak wyjechał do Ameryk1, gdz.e 

bęuz·e portrety new~orskich potentatów. 

Chmielnej 89 zostawiJa kartkę do oj· 
czyma, iż nie może znieść takiego ŻY· · 
cia i uciekła . 

Jej ukochany, pan D-a, otrzymuje· 
codziennie wiadomość telefoniczną. 
Szuka Zośki, obchod?:i mieszkania tan· 
cerek - dotychczas bez rezultatu. . . . 

3&12 

_,K·w1wa nieddeła" SJrteiana za 15 tvs. dołarów.- Jak sowiety nabyć chciały 
cenne płótno? Ponetna oferta i .. „ \\ e iOłe„ warunki. Wczora~sza niedziela 

:Pri.ed kilku dn!ami w Miejskiej Ga- dniach do Ameryki w misji dyploma· • sięcy dolarów za portret na koniu (!) bvła dniem 
łerji Sztuki otwarta została zb'.orowa tycznej. W krainie dolara po?:pstanie 1· - to dla przec~ętnego obywatela z kr\Vil\VYGh ·bóJ.Bk-.- . 
wystawa obrazów Wojciecha Kossaka, on przez dłuższy czas. ma bowiem sze „five Avenue'' bagablka! Nic więc . 
Ko.roną wystawy a jeunocześnie mc.5ne reg zamówień na portrety „królów" . d"':iwn::go, że ze S\vego pobytu w ! 

sem. który do galerii ~ciąga codziennie szmalcu, ielarn, nafty i „innej" stali. .. I Ameryce w roku ubiegfym Kossak li Łódi, 10 września. 
olbrzymie tlumy pub1iczności jest mafo Jankesi umieją i mogą płacić. A to przywiózł do Europy 60 tysięcy dola· Ub.ieóła niedziela obfitowała w k.rwa 
zQany dotychczas obraz p. t. „Krwa- jest czynnik, który dla żadn~go arty- rów, n!c więc wreszcie dziwnego, że, we bójki. 
wa niedziela". Jest to monumentalne sty, a_z:w?aszc-:~ malarza nie może być n!emal _równocześn~e z Kossakiem WY-I W podwórzu domu przy ulicy Piat:-· 
dzieło osnute na tle krwawej masakry czy11111k1em obo~ętnym, kwota 3 tys1ę- b1cra się za oc'.'an 1 Tadeusz Styka. O- kow&kieij 84 został poturbowany przex 
dokonanej przez kozaków dnia 5-go cy dolarów za portret normalny i 5 ty. czywiście również p·o dolary!... kok~~ów 36-letni robotn.ik Kazimierz Ko. 
styczn.ią _ 19D5 roku przed pałacem car- w a: us .LC4biiil& a - ław.ski (Piotrkowska 153}. 
skim. Ptótno to ma swoją wysoce cie· . W domu p.rzy ulicy Piotrkowskiej 15' 
kąwą Jiistorję. · D- • • " ) pobito ogrodnika Jana Kwaśniewskiego, 

-w roku .1916 Kossak chciał sprze· Zleje grzec 1.U. .Przy z.bieg~ ulic ~opernika i ~ero~--
dać" .je za szesnaście tysięcy rubli. z • • . . . · . • • sikte~? 31-letm Stanisław. Gł~~k1ew1_c, 
róinych jednak względów tranzakc~a . Uw1e.jz1ona corka lesn1cze~o 1rzvz ·ała s:ę, ze dziecko po pi1ane~u P?sprzecza~ .si~ z~~~ -~n~· 
ta:'nie doszła · wówczas do skutku 'i· oo-1 - . ł . d łzna1omymi, ktorzy zranili go dosc cię-z:· 
pi~ro·przed ki1ku tygodniami obraz ten f - ' ' s.we wrz~c a, -O st.a wu. ko. . . 
nalwta peWlla spółka „warszawska .za ·'· „ ;• , • • .· ..• tŁ. . • . . . ł • . . . . . 1 . , Przed domem PNY uhcy O~rodowe1 
cen p·ęt t ty . d I • ódz, to wrzesma. I am ie rzeczywu;cie zabic, a e wowcz:i& 

1

. 28 pobito dozorcę domu przy ulicy Ogru 
·: ę. '. nas u sięcy 0 arow. I ... Póź~ym wieczorem jed:n z mieszkan . byłam szalo~a!. . • . . dowej 60 Stanisława Żurkowskiego .. 
'!;,Krwawa niedzi(.))a" prócz swej co~ ~s1 Buitara pod. L?dz1ą przyłapał I Ogrod~~iczowna. !est. cc:irką mieJSC'O· Na ulicy Lag~ewnickiej padł ofiara, . 

nieocenionej wartości artystycznej po- Franciszkę Ogro~ow1c~ownę na gorąc~ wego leś.i:1czego, ~wiodł J~ 1ed~ z ~osi;>;- '.'lapaści ze strony jakichś opryszków kta 
siada. nie mniejszą wartość historycz- uczynku z~rodn.1. Dzie.w.czyna wrzucił<t I darzy, kto:y. zam·erzał się z. ntą ozemc. I piec 'Yarszawski Stanisław Bartosze· 
na., jest bowiem plastycżnym dokurhen do.stawu niemowaę ow1ru~te w sz.m_at-y. ~orzuc1ł 1ą •. gdy z~a.lazła ~ię w bło~os'wicz. 
tern carskiego reżymu i martyrologji Dziecko zdoła~o urat?wac .. ~grodowtczo ła .. wianym s~ame. Lern~czy me ?om~sl~ł I w czasie Ji~acji w domu przy ulicy 
podwładnych mu ludzi. Iwna, korzysta1ąc z ciemnosci, zdołała się nawet, 1aką tragedię p.rzezyła Jego Andrzeja 42 pobito dozorcę domu Lucjk 

. . . . zbiec i ukryć się w lesie. Nazajutrz poli. córka, gdyż w tym okresie przebywał w na Myszkowskiego. 
Nieprzeciętne wartos_c1 ?br~zu, za- cja zarU\dziła poscig, lecz n.ie zdołała ie~ Łodzi. 

równo z artystycznego 1ak l h1storycz· ująć. Władze p-0licyjne po przeprowad:i::e· 
nego ~un~~u '":'ld_z_enia ~wró.cił~ ~wag~ Po upływie dwuch tygodni dz.iewczy. niu d~chodzenia osadziły dziewczynę w. 
rządµ sow1eck1ego, ktory postanów1t na sama zgłosiła się na posterunek poli- areszcie. 
z~kupić „Krwawą niedżielę„ dla swych cji i ze skruchą przyznała się do winy. Są,d skazał ią na 3 miesiące więzie-
muzeów w Moskwie. Kossak otrzymał - Muszę wiedzieć, co s~ę dzie:e 1. nia. 
włę.c ' ponętną finansowo ofertę, którą moim dz.ieckiem - oświadczyła - chci& 
iednak z oczywistych względów. mu
iial odrzucić. 

Bolszewicy zachwyceni plótnem, 
gotowi byli zaplacić Kossakowi tyle 
ile · zażąda, ale pod warunkiem, że ... 
sfałszuje nieco historję i ·odpowiednio 
przerobi swój obraz„. Sowietom cho
dziło bowiem o to. aby zamalować po 
stać Gapona (słynnego prowokatora) 

----·-

Za 5J groszy sprzedawał pannom fotograf ;e ich 
przyszłych mężów. 

dzierżącego krzyż w ręku, a na jego,. -ł.ódź, 10 wrzefaia. n~ ulicy Aleksandrowskiej jakiś młodzie 
miejsce wymalować robotnika ... Z ofer . . niec. , 
ty tej byty oczywiście nici... · I - Na1nowsz:a sztuka magiczna! Za N . h ·„..t . b k , uańik'• 

* • 

1 

pięćdz.iesi~t grosz:y każda pa,nna otrz:y· aiwnyc IU~Y me ra fl•i .s 
• ma fotograf.ję swego przyszłego mę:ta..I sprzedawał d~iewczynom fotografie ar• 

Mistrz Kossak wyjechał w tych Tylko tutaj, szandwne panie! - wołał tystów fiJmowy<:h i każdą z: kupujących 
iapewn.iał, że tak właśnie będz:ie wyglą-
dał jej p.rzysz:ły mąt. Nie wszystkie m~ 
wierzyły, ale w każdym · raz.ie żadna • 

Zamach samobójczy 18-:etn. robotniGY ~~fi:~a~ą!~~1 ~;~h~~ Y!k~śęd~~~::t~: 

Otruł się alkoholem. -
lódi. to wn:c~nia. 

\V dniu wcz.oraiszym przed domem pr.il 
ulicy Piotrkowsikiej 181. znaleziono miodegt 
meiczyzne, zdradzającego objawy otrucia al· 
koholem. Wezwane pogotowie w stanie nie· 
przytonym przewioz-ło go do z.biomi miejskiej. 
Nazwiska młodzieńca nie ustalo!10. gdyż nie 
posiada! przy sobie żadnych dokumc1?tów osn. 
bi~tych. 

Przejechania. 
Lódź, 10 wn:aśnia. 

Wcz::orai zanotowano w noi;o'.owiu trz1 
przejechania. 

Na ul!c:y. Rybnej dostata się pcd k0ta wnzu 
3-h:tnia Janina Kostrzewa (Ryb:1.i H) która 
clo;;nala ciężkich potłuczeń. 

- Na ulicy Zgierskiej wstat przejC'.:hil.t1Y 
''";:ez samochód Nache Gelbcrt. ~y;i kupca 
(~tary Rynek 13). · 

- Na ulicY Sienkiewicza przed do1m.m 
:tr. 69 zostalą przcieclta.na pr:eei: ~ ..imo~hód 
Io-letnia .Eugenia Zagórska, zam!~szkałJ w 
'Rt'dzle Pabjanicklej. Doznała ona ciężktd1 obu 
ień qłego ciała. 

· której „sprzedał jej przyszłe.go męża„ 

Przykre sku k . wvcieczki do Rudy Pab. an~ckiej. zrobiła mu awanturę wobec li<:znie ~gro Co:lziennie-orze;echania~ 
ma.dz:onych priechodn.iów. l p d r Ł · · k" · .f 

. . ł,~ź, 10 wr~eśnia. lwpro'.W'adz~ł do kawalerskiego pokoiku , - To 1·est oszust - wołała 1·a 1"estem zo~tał~i:edprz~~6h~n:rzp~z:z1ciamo~f;~J"n~Ó-11:;nia 
W. sobotę w południe 18.Jetnta robot położył spać. . 

nica Józefa -Stopierska wraca1ąc z fabr" I Dopiero ·WC'_ora1' .rano na..-tąpiło nrz"' mę,żatkal Estera Czasklowicz, zamiesuala przy ulicy 
., ' „ „ c- • Al · · · b d · •at d . 1 Berka Joselewicza 15. Starns-zka do:r.nc:.la ci~:i 

ki na ulicy zawarła znajomość z pewnyn. kre otrzeźwienie. Po szalonej nocy zna- - e paniusia · ę 7-;e ~ a rugi~- ·kich ol>rażeń cielesnych. 
'll.łodzieńcem, lazła się znów .na ulicy. Młodzieniec po- go męża -. tłumac:zy_ł _się bie~y magik - Na ulicy Łagiewnickiej ~rz:ed do_me~n 

.Dziewczyna nie wróciła już do domu. żegnał się ł mą bardz:o chło<ino. - ten dtug1 tak własme będzie wyglą- nr. 73 został p~zeJ.echany .Przez woz 5-letm ~JP 

N · ł · · D kąd t · ·d b" d ł J · · dal · · -- - man- Stl'jlwcz:ynsk1, z:am1eszka!y przy uhcy 
owy zna1omy zaproponowa 1e1 prze. -. .o erą.z poJ ę 1a ~ a ozta- . Zgjerskfej 59. Do chłopca wezwano pogotowie. 

jatdżkę do Rudy Pa.bjan.ickiej, z Rudy Pa i>rzeGte-z .rod-zice wyrzucą mnie z domu! - Ty mru~ do grobu chcesz w.pako- które w sta.nie groinym przewiozło go do szp·. 
bjanickiej powrócili znów do Lodzi i "' Coda im .powiem? Zdawało się jej, t1;1 waó - krzykn~ł pagle mąż kupui~c;ej, tata Anny„Marji. 
iakie}ś knajpie bawili się do pó:inej noc)' jest. zupełnie stracona i nie może Uceyć który, jak się oJcai:afo, był świad·kiem lef 

- A teraz p<>jedziemy .:io mnie ·- pa żadną w;yrozumiałość ze strony rodzi sceny - p.rędzeq, zdaje się, ia z tobą zr..; Czerwony kur. 
r-:ekł do niej młodz.ieniec, gdy opuszcza ców. . bię konlecl w mieszkaniu Stanisława Bogusią 1>Tz? 

U.- restaurację. . -R.oz-waiania te _ nasunęły jej samobój- Biedny magik chciał · zbiec, lecz nm ulicy Dąbrowskie.i 18 powstał poż31f wskutek 
Józia była kompletnie pijana i zu;peł cze my~i. W .cip~ece kupiła i<>dyny i "" nieostrożnego obchodzenia się . z ogniem. Pożar 

nie nie rozumiała, co się z ·nią dT.ie;e .• Ja;tc p~ku 3. maja targnęła się na żyCl~. się to n.ie udało. Za·hrano mu wszystka~ ogarnął cale mieszikanle. P. Bo.suś wez al na-
:nrzez sen pamię'iała tylko, że zawióz_ ł I _. :_. Wazw.an. e pogotowie uditlelił~ J·et' no~ zdjęcia i p0bjto gQ tak dotkliwie, że mu- ty-chmiast strat ogn;lową, która w ciągu kilku· 
r - • 11astomtnutowej akcji olień ugasiła. Suaty 
ia dk.i.e.~ w okolice Bałuckie.i:!o Rvnku, inocv lekarskiej,, - siano doń wezwać P<>i!Ołowi&. dość ZnaQDe. · 
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- Portret" szano w nej pa11i w mojem 
wykon aniu jest wart przynajmniej 1000 
zfotych. 
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„Generał Bem" 
Inauguracyjne przedsta-

. w'ienie w Teatrze 
Popularnym. 

Odwieczny obyczaj nakazuje, aby se· 
zon rozpocząć poważną, bodaj Roturno· 
wą sztuką ... W myśl tego nakazu .bii~żą· 
cy sezon teatralny w Teatrze Popillar-
1'1ym rozpoczęto .,Generałem Bemem'' . 

Wybór byt jednak · bardzo trafny, •• 
Bo dr.antat ten, a właściwie przeróbka'. 
z powieści (Gąsiorowskiego) pożatem, 

. że je~t „powążt1y" - tfł:k da\ec,e poważ· 
ny, że aż, .. 11tJdny - żadnych innych 46· 

,d~tnic~ walor(nv scenicznych nie. ppsia· 
da„. Jest to raczej kronika wypad~w . 
z r. 1831, z,wią'zanych z . postacią Bem,a, 

' I.;uźnytn scen~m brak spoistej ·akcji ;ira
matycznej, 11i~ prZe.ma:wiają one do wi· · 
dza .dynamiką . intrygi, są jako szmka .. 

R , k · • • • sceniczpa, .__ 2'.gola , beztreściwe... . , o zmowa w o· m· Is a r1 ac ł e· Dobre chcęci'. autora, wyładowują.ce 
Obrazek Z Podwo,„rza · się '"· ppstac1 . ckHwie ~ .Patrjoty.cznydb 

l l 

• · I trazęsó.w i bi#dań na temat „braku i:etl· 
-:- CŻY I noścL w 0 arodiie", nie zastąpią ani ·do· · 

Czasem zamiast artykułu 1

lub feljeto· ob ta żek na temat'. nas'zvch s'tósdrikd'W m~1d ''hk(hvy'cb". ·b,rych struacyj, . ani cpil:rakterysty;z.; 
:iu,; uzasadniającego lub ośmieszająct~g(J , • . . , " . . .. nych typów, ani wszystkich tych czyn· 
iak1ś wypadek czy też zjawisko społecz- . . . Loqz, 9 wr~esrua. I ca h;1erz.e od ·kazdei os? by ,po, 2„ i;tQte. ników, które składają się na dobry, a 
n~ , ~ystarczy tylko szkic obrazkowy, 0 _ .. W kom1saqac1e. Rozmowa między po Mus1ałh.ym wydatkowa~ nc;i. ten cel 8„złu choćł?y tiko ciekawy dramaL. 
pisania samego fąktu . Sa to t. zw. na· hcianiem a panem K. . tych. Nie mam na to p1.emędzy. · Jeze)t Jeśli. jednak niez.byt .trafny był- wy· 
gie prawdy", niewymagające kome'~ta-1 Policj~nt: _Gdzie pan IP~eszka? chodzi . o mnie - mogę być niezameldo- bór Sztuki, to przyznajemy bez zastrze· 
rzy. , Pan K.: W domu .przy ul. Kilińskiego · wany. Poco mi jest potrzebny mełdunek7 żeli, że z pun){tu widzenia wystawy,'re· 

Temat taki nasunał mi s.ie wczora; zu r l~r... Co ja z tego mam?... Wydać jeszcze nc.. żyserji oraz gry aktorskiej Teatr Popu· 
pełni,7 pr~ypadkowo.' Siedzi~łem w ' re- Połi.r;j.: Od jak dawna mieszka pan w to osiem złoty.eh? nie chciałem. ląrny stamtl na "iysokości zaqąnia. tik 
dakcp, za1ęty pracą. Nagle przez alwar:. tym domu? dalece, że okupił w.dużym stopniu winy 
te okno z podwórza doleciał do mych u- P. K.: Od trzec:h miesięcy. Rozm.owy takie.j w rzeczyw.istości . autora. „Genę~ata Bema" grano ;,gtad· 
szu jakiś zbiorowy śpiew . Pa·ł.: Czy nie wie pan o tem, że każ- n.ie było w żadnym komisar.jacie: . ko", ·w należytem tempie zwlasz:..:z_ą 

Wyjrzałem przez okno. Oczom m01m dy lokator· mus.i być zameldowany? _ Ale nie znaczy fQ, · że sprawa wyże1 sceny zb.orowe w pienvs.zym ak.:.ie 
przedstawił się niezwykle charakierysty P. K: Wiem. P?IU~zona ,jest nieaktualną. Wręcz prze- zdradzały ni'epoślednią robotę dobreito 
czny obrazek, jeden z tych właśnie , i•~O Pol.: Czy rządca zwracał panu uwa- c1wrue. _ reżysera. , _ 
re pr.z~z swą rze ::~wistość bar~iej przĘ. j g~, że grozi panu kara na niezameldowa , ~udżi tak s~m,o myślą~ych ---: ja.k . I'- Wespół . z reżyse(em, p. Mieezyó„, 
maw1a7ą _dą serca, 1_ do rozumu, mż dy.>kti. rue?„ K. ]~st w Łodzi bardzo wa~Iu. Nie kazd) skim~ któremu naleiy sfę bez:w:zgfę.dąe 
syjne rot't1'ząsani e i felietonowe „knin- . P. K.: Owszem, Mówił. Był u mnie może sobie pozwolić na dwuzłotowy _W) uzflanie za pracowitą, wleke inte\ige1k '--

ki" . • kilka razy. da.tek. Liczniejsza rodzina przy prze-: tną oprawę reżysersKą tęj sz1uki, popi· 
Na środku podwórza stało troje lu- Pol: Dlaczego więc pan się nie za· prowadzce wydać musi dość znąctną StJ sal się tówn:eż zespól aktorski, ,Przed· 

dzi . meldo'Vał? mę. A rządcy nas.i wyznaczyli taksę - staw :ając się na inaqg~racyjpym wi~· 
On, ona i ono. P .. K.: Bo nie mam pieniędzy. 2 ::dole i basta! ciorze z barqzo dodatniej strony. Dot~„ 
O.n - mł~dy, wyso.k i, w granatowym Pol: ??? . . . . . . Czy to jest .sł.uszne niech osądzą miaro· czy to zwłaszc,za p. ]lronowskiei. graja< 

garmturze, brałych pantoflac,h letnich, P. K. Ma.m zonę ,1 dwo1e dz.1ec1. Rząd- daine czynnrk:i, Ex. cej . z wlaśc;wym sobie wdziękiem rołę 
z jednem okiem przewiązanem . On'a -- zalotnej Honoraty, oraz p. p, Młeczyń· 
również młoda , w chustce, w pantoilach skiego w tytułowej roli; dyr. Pilars}l:ie-
i cienkich. po1l.czochach. Ono - najmłod ws· zyst· k1·e, a' 1a· J .. Baker. go, Millera, Puchalskiego i Wojciechow· 
sze, płci żeńskiej, w małe.j czapeczce 1 ki o 

I k 
s eg. , . . . . . 

czarnym pa foci u. · · O świeżo zaangażowanych sitach te· 
Stali ,,na baczność" w jednym rzędzie Czekoladowe niewiasty będą modne te~ zimy atru Popularnego trudno. _coś· konkretne· 

i śpiewali . Treść piosenki nie była zro· Wvwoia to wie/a zmian. w modz1a. go orzec, bowie . m„skąpa" sztuka dala 
z.umiała. Starali się śpiewać na różnt i·m zl>yt małe pole do popisu„. Uwagę 
,głosy, lecz z powodu braku wyszkole- Przez cale !~to wszystkie plaże euro wono cżekoladow~ - zwole~icy ogo. zwr.aca jednak p. Trembińską, która w 
nia , nie mogli utrzymywać ,głosów na ró- ueps·kie ~tan?wiły teren dla, .hig:je11ic,z- rzeliny,'.por~dzą sobie.„ , ,_ , . wypowiedzianym jako .Pr,olog wierszu 
wnej linii. Śpiew ich czynił wiec wraż<! · nych , prak~yk i. gimnas,tycznyc~ ćwiczel'I Wsż:akże Jaboratoi:ja chemiczne ,fabr) Qr,~Ota p. t. ,,Bem" zdrad.za świetną 
kie bezładnego krzyku. Odróż~,iłem tyl- nagusów opalających się na kolor bron- k~ją' cały , szereg środkqw, zapewniają- dykci~. . . 

o ipo.jedy11cze słowa p. n.p. „miłość' . zu... cych 1ótze kolor brunatny bez współu. Odświęttie, uroczyste wido\i.ri'~~C) 
.-,cna dziewica" , „nóż w pięści" i td. Ad d · · k · •L · • ,_ dZJ'ału słn • s~c1'.ą<r11ęto do Teatru Po.pularnego wie. lk~ . .am w o c1en1u aKaow·em 1 cze~<> ,,.n,ca.„. , . . " "' 

On śpiewał głosem tubalnym, l~ c ;,. fa.d~wa Ew.a - · oto ideały tego prądu, Józefi.na Baker będzie miała tej zi~y ilość, publiczności, która z zapał.em o-
chrypka nie pozwalała mu pokazai:: zmierT;a.j~cego do gruntownego prze- tysiące rywalek„. - klaskiwała wykonawców. 
wszy~lkiego , co umie. Odchylił więc gło kształcenia ludzi bfałych na brunatnych. Niezawodnie n.ie pozostanie to bez .. J. z .. 
wę meco na prawą stronę i całą dłon wpływu na dohór barw w toaletach dam 
przyłożył do ucha, jakgdyby chciał tym Cera ~aną-liljowa, śnież~a, łab'ę · skich„. Suknie białe Jub czarne efekto:w 
sposobem pokonać trnuności akµsty;:z . dzia szyja, alabastrowe piersi - niegdys nie wy.g~~dają tylko przy cerze różowej1 • TEATR MIEJSKI. 
ne. Ona walczyła zawzięcie z brakien1 opiewaąe przez „poezję, obecnie stały się Pastelowy błękit, dełikat.ne barwy lila--. Dziś przedstawienie ,dla · zwi:iz.kt'iw robot• 
talentu śpiewaczego, biorąc na swe bar. niemodne, prawie że sprawiają wrażenie to wszystko dla jasnej skór~·„. niczyc)l. Dana będzie po raz 9-ty baśń wschod 
ki obow.iąz.ek wydobycia najwyższych .µ.iepr.zyzwoite.„ Ale barwy: pomarańczowa lub. szaf- nia .Emila Zegadrowlcza "Księżniczka ' Turan· 
• · k' N ł Bl d ' k' · bl d · t · · · "ot", urozmaicona wesolemi interm.edjam.·. i 
~on ów p10sen 1. ajg ośniej śp.iewała on yn 1 · I on ynt s ara1ą się swo ranowa, nasyc-0na zie.Jona, czerwona, a :comoedii delI'arte" w kapitalnej interpretacji 
dziewczynka. Miała może osiem, a mott je jasne uwłosienie okupić skórą dopro- przedewszystkiem żółta - oto hasło całego . zes.po.lu z tt. Skrzycl!uwską, Damięc-
dziesięć lat. Głosem . swym zagłusz,ała je- wadzoną do abrwy czerwonej miedzi... dnia„. ki.m, M.rozińskim, Zniczem. Woskowskim, . Kar-
d.nak śpiew ojca i matki . (przypuszczam Białe jak śnieg angielki . i · skandynaw . I pończ.ochy ,.,cieliste" maią zm.ienlc czewskim ,f Winawerem w rolach. ważniejszych 
że to była jedna rodzina. A może dziew-1 ki o jasnej skórze us.iłują upodobnić się kolor„ .. Pr,ecz z odcieniami różowemi, al- Początek przedstawienia 0 goclz. 7 min. 30. 

k b ł d I k 
Jutro po cenach populaniych .,Golem", . któ 

czyn a y a wynajęta?„). o mu at·e _„. Odcień skóry plantatora bowiem skóra jest ciemna. · ry po tern przedstawieniu na czas jakiś zeJ· -
Po skończonej piosence nas,tąpila kawy z Bn:~zylji i~st id~ałem .zarówno po Wielkie firmy paryskie lansują poń- dzie z afisza. · 

.~hwila przykreóo oczekiwania i rozóla- lek- o prze1rzyste1 1 dehkatne1. cerze, 1ak czochy „cieliste" barwy złocisto-burszty We środę i czwartek · „K~ę:inlczka Turan• 
dania się po pi'ętraoh . . Może coś rzu~ą.-„ i biał<;>-różowych „girls" z Ameryki Pół- nowej„ · . ~ot". 
Oll ·- widząc, że śpjew foh riie zdołał nocneJ .. · . . . Jete.li -p"'°ównujemy kobietę do kwit:. TEATR K. SCHEIBL~RA I I.. . OIWHMAN.~ 
zachwydć lokatorów domu, począł na. Myliłby się, ten, -ktoby s~dz1ł, . te h• tu, to w nadchodzącym sezonie będzie-1 Przędzelmana . 68. 
woływać do rzucania dat:ków; kaprysem letnim„ Choć · słonce ztmowtt my zmuszeni podkreślać jej podobieI\- . ' We wtorek dnia ~1 b. m. ~ godz. !:( wiecz; 

_ Co ł,·t_,_a, sza·nowni' pan'stwol ... B.· .... przestanie opalać skóry na złociste, czer stwo do słonecznika żółto-czarnego 1 featr Popularny otwiera trzecią scenę nn kto 
:s.K "' , • - ' j rej , odegraną. będzie pogodna komedia w 3-ch 

dny kaleka! „ Co łaska!.„ Co u'' sły'sz' •·m· 'y pr:ze· ra' dJ. ? aktach Niko.rowicza „w .. oołębnlku„. . 
Na podwórze spadł jakiś zwinięty pa · . . ~ ' · · · Z · O • I Teatr Po\JUlarny w sali Prac. K„ Scheib\j!ra 

1 i L. Grohmana dawać będzie trzy przedstaw'ie 
pierek. Podniosła go nii.ewiasta . . Trzy pa , 12.00 - Kt:tncert gry gramofonowych. · · 1s.m - Koncert popularny. Muzyka taned nia t. i. we• wtorek, środę · i czwa.rtek każJegr 
ry oczu skierowały wzrok na jej rękę. 13.00 - Sy.gnał czasu,' hejnal z wieży Mar na. tygodnia. 
Na,jbar dziej .zaintryg·owana hyła dziew- jackiej w Krakowie, komunikat lotnkzo . .: me- 19.00 - . Rozmaitości. 
czyn:ka. Co tam' było w papierku _ n!E: tcorologLczny. . · · . 19,a<l - Lekcja języika francuskiego. 
wiem, n.ie bardo qednak musieli »być za- 15.00 :-- Komumkaty: meteorologiez.ny, go 19.55 , - Komunikat rolniczy. 
d 1 · k · .

1
. d . sipodarozy, nadprogram. . 20.0S -:- .„Chwilka lotni1<za". . „ ·, 

. :0wo em, s: oro zwmę 11 swe „prze się-; 16:30 - Tygodniowy prze,gląd . komunika- · 20.15 - Koocert wieczorny. 
~i.orstw:o", nie ' chcąc ·iju:ż więcej śpiewać. cyjny. . . 22.Qo ··~ S~gnal czasu, j{·omunikat lottilczo-

On wilął j.ą pod ramię i poszli. · 17'.00: - Program dla ' c:Lżieci . P. Zuzanna meteorologi·ozpy. 
Dziewczynka szła sama · · Rahska " wl"&'l·osi s·zereg · wlarsuych baie:k. . 22.tl.5 . - l(qrnu11ikaty PAT. 

za &w ._~:,z.sPokc~~czyt p. ·. t.: nlJ.!liiwersy~ty lu<\o . ora!~·~~niikiaty Policyjny, ~rtowy, 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. . 

Dziś o godz. · 8.30 · wiec-J:. po raz trzeci si.tu . 
ka hisfo~ycina w 3-ch , aktach, „Gęnerat Be111" 
z. udziałem p. BmhoW-Skiej, Bolkowskiego, 
Morainowicza,. dyr. Pilarskie.go, Tartaokowicza, -
Wojpiechowsikiego i innych. Jest to przedsta
w\enie dfa zrzeszeń . robotniczych po ce.na..:ł! 
na.łniźszyds. 



tuąanary w .·· IBkła~ath Joimetmnnr. 
Kartki z adresami są '. ~ręczane przechodniom 

na -' ul-icach.- Warszawy; , '· 

r 

j 
., 

„Kur. W." donosi: zakładów ·· kosmetycznych; .prz~czem 
Prócz „szkół tańca'', gdzie kwitnie bystry obserwator może 'jednak z;auwa

roz.puŚta· i -'rozpasanie, któremu patronu- żyć rżecz bardzo charakterystyczną: 
ją „nauczyciele", nieposiadający dyplo- kartki są wręczane 
mów i koncesji, istnieje w Warszawie tylko mężczyznom, 
wiele innych lokali, rozpowszechniają- kobiety zaś są przez kolporterów sta
cych zgniliznę ·moralną ': i ~epsucie. Do I rap.nie omirane . . 
rzędu tych lokali zaliczyć n.al'eży różne Zapomocą ulotek reklamowane :. są 

„zakłady kosmetyczne", „nowe" zak~adY, stare zaś mają już:. kli-
które z kosmetyką mało mają wspólne- jentelę wyrobion;f. ::, " 
go. ' . ' . • . ' Jegomościa, ~tóremu przyjdzi'e ·, nąg- : 

Niejednokrotnie na ulicach widzi się fa chęć zróbJenia .so.bre ma~icure, przyj- I 
':hlopców lub poslafJców, rozdających · muje w zakładzie, czynnym do· późnego I 

kartki z adresami wi.eczora. ~ , , i 
t • ' ' 

!!!!!!!'l!!!!!!!!!!!!!!!!~'t""""~~.!7!!!!•!! . ~ s arsza pam. . . : 
Ponieważ „zakłady" . takie . mieszc,ią I ' 

się prie'v.ażń-ie -w -lokalach fron'towye.>h, 1 

Cgś _now·ego dobrego·„ przyjęcie . kandydata odbywa stę w ma" 

dla pasażerow·koleipaństwowych fym s~ldl!fu; . . ,; • >. „ ., .: · ~ 
. . . . . • •• ,,, . „ - . • „ , •. . , „ . Gospogy~i ~pr~edza goscia, zę:_ ty_zyi 

Tabor os01bowy . k()le'I p~nsty.rowych czp,sem vltizystkie manicurzystki " i ma", . 
zostain~e · ?a j~ienr znac~n:~ ?omn_o·żo: 1' sażystki są zaj~te i zacz~n~ z ni.)TI raz- .;;·;,;;· ;;;;;:;;;=;:;.;. ====== 
ny, d:zrę:ki . obstalu~kom, . Jak1e ~raJOWt: mowę, wypytuiąc go o . „ 

;:nr. „ . 
• .... ,. ,.,. 

" 

fi.rm-Y.-... · wa. ;gouowe otrzyma:łv wio~ .. n. ~- ~o l __ stan materjalny, · . - . ..• · 
wyikqnain!a. . · . . :. .!o stosunki i t. d. Gdy egzamm wypad- Oryg„nalny typ balonu używąny był n rzez armję włqską · na ostatni-eh ma:. 

Ogółem przy:będzie 155 wielkich pul-:! nie dobrze, właścicielka lokalu pOgaje I new rach. 

manowskicf!_ \vo·zów, .w; teµi roo klasy ! klijentowi album, w 1\tórem zpajdują się r .. p• ; ; •e+snwr 1męoww · 1 . wtm1 ws, 
Ul • .40- lcl~ 1·1_· n, i .15 m~eg<l!nvch. . . . . fotografie ,.pracow,niczek" . ; . 

P,ąbryka Lf1poipa dp•śtarczvła j:~ż 15 i potem prowadzi go ' do ·wybranej do 
takiCh · wa:gonów, · ką.idy ' czterno:siowy, ustronnego pokoik-u. Całe umeblowa-
o k.onstortik•cji śtafowej~ · . i1ie takiego pokoju składa się ze stolika 

Wagony ow_e, _uruch?mio•IJ.e n_9. \ini1 \ z przyborami do masażu lub manicu~e 

l\ł ·uzyka bez -kobiet. 
· \ \ I ~ 

Nie\1· r a ;1y nic nie zdziatały w tej-dziedzinie sztuki. 
Warsiawa-Gdansik . 1 Warszawa-

1 
oraz . 

Kraków budzą · wśród publ:iczno·ści o- z kanapy. . . . · . . . · . . . ·. . . , . . 
gófne uz.nainie • .. · · · · · I . Werbowanie ,;pensłonarek" o?b-YV';a 1 ; Niem~ ~:ś' ?~da1 · 1~dne1 ._~1edzmy Ż) k1em ·mewoh, ktora trwała wiele tysięcy 

. . · _: . I się zapomocą o,gloszen · o poszuk1wanm i cia, .w k~or e1 komet~ .me. odgt yw~faby, p~ I lat. . , . , . 

............ I"~-. pra-c?wnic zck: Zgtasza~a,ce się kand~- , \\"neJ .rol~ . Man.w :'"·:ęc __ n,et) l'k? h,,oz?r~" , , ~al~7Y. s:kł~~y !e~t ~rze~ylic się do 
. . · . ' datki są przyJmowane nic na podstawie"-:' spo~mc~c~ 1 lel><,~Z;1 lee ; i ~~'":•; in-.ua! o;rug eJ m?.i.fa.wosci. Nie wiemy. po, 

, · · · l świad ectw lecz warunków ze\vnc;: trz- zyme:ow i .d. yr ekfo.row h::i.n:rn. 11 )'e cne.J I v;1ada on -. 1ak1e są prawa rozwo. ~u orgia 

1\'WIETlAł• '. . · nych. Wi,ele uczciwych kobiet I tylko d~iedz~nie k?r;iela do''ąrl I11 2 .s~;vo~ ni~u. i systen:u. ner~-owego: Może lt 

. 
·· . tł/!'/ł~ . ,., . wpada .do SP"l•!ntri nieświadomie rzy. ła me, m2 anow~c1. e Ga Dolu wv1N i.lle;jw1a.·sm.e zdolµo. sc1, ktore są m.ezbędaie dla 

· lJCHNICZNYCH, c;:· . ·r1 „ „ ,,. • . I , ' . ' . ; t . . ~ . ~ k' . . ł k b" . 
PLANOW euooWLANYCH ,'!•Al ' a gdy · po · pewi1ym czasie -przekona stę tworczosc1 muzyr-meJ. . . wo, czeJ. ~~zy 1, uc1~r:p1a. y w. o i-eC14J 

lld-papierdch iwilltłoezułych/ . V. ttJICOW ··'o charakterze . „zakładu · kE>smetycrn.e-1 . . Dziw.Trym tym zja-.'f; ,;{;em z~jm 11 :e się I 11a1 clotklr~11er pod;zas Jej mewoh. . ' • 
łOZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH . . rro'1' ·oplatane przez chlebadawczyrnę , t -bi·" „ 1., •• „. ~ 1 , V 1 "' To tez - konczy„ swe wywody Vale 
I OZAtlDOWYC~. wykonyw<1 { .,, , , ~e . az wy1 ' LllY p .. sarz • ._ i·~Us,u, a. er 1 , • • , • • k t . 

• ZAKŁAD KUSZ ~już nie mogą się wycofać. I ry - nic; n~e n:ow1 prze?w o. e~u, ze 

~.c;)Ci2 .. p . ... ;-R .• E--K~LA.M„o.w"Qi ..• „ ,1 Wfad ?:e winny . w 1.·ęc zwrócić m.1,: a~ę j' Z~daje .on s-ohie p7 fan.ie .. czy k·:Jbieta po za .. lat dz1~s1,f'.k~ czy se.tiki :k?;b1eta, me ~aJ 
~Xi]cJc::rtR..enJ1plo...,&n.- • d fo z'Mdaqy:kt6re staly się pl~ g-n ~ło'~ wSz)st*:e c.zasy .f":ar.:iM jest na t-~, ':h! :m1e w d~1eci:mie muz~czneJ. t:vorcz.o&cl 

t "11•72 -~ p"' ·:i.: ' ~ k · Jti· ,jf:ilA'ft ·n4§'; wći<i'tll:jąc · 1,!C '.:c1w"e·młolłe kbb1ety _\>azosta-.: m.:":rno.ą ~v ~u_- . · : ~w ol'·;"'eh lt~k. VfYb1.t11;e~o ~tanow1ska, ~a1kie . udał<i .' 
et ,I "' ': 10ł'i o-vys f · 5.AiU-~, w t'~gYrt'f'\vielkothiejsk!ef rozpusty, ' · ·łcz.yteż ~a iei slaeostl J e :n.1 ea~ .rue s·:.Wt'- s1ę Jea za1ąc na innych polach _pracy. 

• . _ -. · _ _ ··, _:_ : : ·'.i .-:.- • - .'f,'~~ - - .• ~· ' . . : • : ~~i' -" - ~ ~1; _.,, łl('!I ' - -- .. -

- ~_,.,_. ",;ł.,. 

· ' · -,...-. -J Mloda ad 'ptka w:;róin ia·ąca się serca. Ręką dotknąf jej ciota. Drgnęła. 
ł'11 _________ -.'._if'._~~ 1dllila_,1!1i!:~llat 1 7 wśród a rt. ·s tek kabardO\\ ych niezwyk Otwor.tyła oczy, spojrzała na Przygór 

la.łr · ·&.i lą urndą i temperam ent rn zwrócita na · skiego przerażonym wzrokiem i zapy. 

\ ( JULIAN OOSTYN. \ fł f sicbie li\\· agę 1 } r~ygórsl~ i ego, któ'ry bar tara cicho: · 

I ( · · - \ dzo często SNdrnl W
1

t czory. w przy-I - Kim pan jest?_ 

' P
. • kł · .

1 
-, ·. • • I byt}\:~ l ekl~iej mu~y. Zav~rarcie znajo- 1 - Chw ilo\y Ym. opiekune_m pani... . IB o m1 '0"~1 ł z ~~~-. rn. '· l.n·.; mos.CI z haLn ą 111e b yto Jepnak rzfczą odparł Przygorsk1, powsta.Ja,c z kana· 

I\ . __ · _ _ . . łlU. _:_ U li -l latwą do \'v ykm;anta. liaii na l;nicszka!a py - Czy pozwoli pani, że nie opusz-
// v.;6\vczas w „Manteuilu". Przy górski czę jej w tak przykrej sytuacji? .. 

I \.._ -(WSPÓŁCZESNA P.OWlEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA,). _) ł kilk~krotn i e posył a! jej kwia.ty ~ li!ki-1 - Pan w y baczy - .odparta - a:le 

111r"-. .JtaSI i~ami,. w któr ych pros it o '"i .\·1 ;iai_:7\;1'.; :~ ! jui ięst tak póżno.„ Jestem zmęczona.w 
. · ·_ · • 11_-J!Q gLdzlny i miej<: ·a spr; "<•' 1„ 1 Posian :c.; bardzo panu dziękuję ... • „„-.„.__..__.._ _ _, ___ _.._,,,.'ł!l_,lll,..llla.--.-t!llu.-llD!lDPIQll ••ral:al jedna1' '1aw.s1." l! ~,: odp0\'•/: cdzi: I Wobec innej kobiety Przygórski P<I 

· 4. I Przygórski nic byl przy,.;wyczajo- ' stąpilby prawdopodobnie inaczej, lecz 

Śl ·bp .• ·' 11..e R· ·k, . 1 ,. , h . . ł •.. ' ul·,.,, ny . do tego rodzafu · traktO\vania jego w ty~n WYP?-~ku ~zuł się onie.śt?iełony, 
u. rzygorS'Arego ~ uszcza 0 '-:"n!\ i zna,_om) c me poz.naw~ J~J n,a. .1-'i · s b Kobiety same zapraszały go liał się zrazie ttalmę czemkolw1ek do 

był ~ł-~".- teJDate?l ~o~m_ow pr:Ze.z_ ~i~ła 1 Mą~· me zwracał. n~ nią naim.mejszęi u·. ~;y{i~ do swych 'bil:duarow, więdząc siebie ... 

tygod~1. P;otc:;m, 1ak z~ykle, przyszły„ i.n- ""8;6i. N.a cały dzi~n~ ~ychodz1ł z dom~. doskonale, że bogaty „bubek" nie bę- WziaJ kapelusz i laskę, poczem uca-
ne sensacie i zapomniano ·o ml-ode1 p:i.. ob.iady Jadał na m1esc1e, czasem kołacie d . , .. " . t - . d 1. · H !' 

1 
rękę skie. rowal 

rz A. tu n 61 ,i hn ł . .ć· ' , . . . ł . t ,, w a zie „S\Vll1lą l zawsze zos aw1 cos . y owa wszy a li ę w • . 
pe. ,z k' a.,,. e „r~c. ę a w1es _ '. . ~e, ;owme~ ~ozyw.a w res auraCJL, rac - 1 skretnie n·a nocnym stoliku. Aż tu nag- się ku drzwiom. Zanim jednak nacisną] 

rzygors 1 roz~odz1. s!ę . ze swą .zoną. Jąc do zony dopiero _nad ra~em. , I le takie kaprysy! · i 'klamkę odwrócił się raz jeszcze. 
W buduarach 1 pan1enskLch pokoikach M.aryna przypuszc.zała, ze po pr~YJ- A b' . · .· b ł · p tano • . C , I .• b d ie J·utr d ie 
znowu zawrzało. · · · · ściu n-a świat pierwszego dziecka wszy- . ~ lCJ_a ~ego ~: a ~raz.on~. os k ' _ ' .. ~ z_y ?Vv o no m~ ę z o o w 

~ Co się stało ?„ Aha .. Mó)Viłam. stko się zmieni. Powiła syria. Radość jej w_ą, n;e PI Zy c~hodz.Ic więccJ d? „~a ~ . dz1c pan!ą · ·· zapyt„l. . 

Mh W . k" M . b ła bez ... raniczna s dz.iła że m · rzv .du . Zrana b.{ł p1 zekonany, ze me P?J I - P10szę bardzo... - odrzekła, 
- . m„, . yszo.m-irs i... <?Ja dro~a. I ~ . · ; 6 

• • ą . ' ~ P .·· dzie przysięgał . sobie że nigdy już me ppdn{)sząc się z kanapy Przepraszam 
w Lodzi nic się nie da ukryś.„ .. . . wiąze 8'1ę d~ ~ziecka. ~ecz 0 kr:es nadst_ęJ?- 1 zob~czy~ Iialiny lecz' gdy zbiiżał się J)ana z~ niegościnność · ale · Jeszcze 

P d b · · . d · k ny odebrał Je) nawet tę ostatnią na z1e1ę . , . ' . . . h . . ' ··· 
- , o o no „ ma1ą JUZ ziec o... . N' . . . . . 'ł p .r'l • . k' · · ·t , w1eczor I po zamkmęcm ·bmra wyc 0-1 raz dz1ękttJę · 
_,;. Tak..~ S .na„. . ie się n:i~ zm1em o. rzy6 ?rs i me m ~- I . . . , . . 1 l _ · ··· , . . 

. . Y . . . . resował s.1 wcale swem ·plerwszem .dz1e " dzil na uhc.ę, upor Jego m~ a ' sam IX> I . W_yszedt Dopiero na ulicy. zastano 
- .Mo·ze właszu.e, dlatego, co?.„ . k' J :J: dt ·. · k ·„1,-. - I czynał sobie perswadowac: w~l się nad swem postępowamem · 
- Sądzisz1 że fo nie jego syri?,.'„ c ' iem. d· a; ł prze dem wię szągcz""".c c~a-1 · - Wstąpię tylko · na chwileczkę.„, - Idjota ... - mruknął _:.._ Licho 

. . . . . . . - su spę za poza o-mem, · o ramcza1ąc 1 
k N · · . · · · 

-:-- Kto wae?„ O~c;~.c Je1 . . n1e __ 1est naz· swe · obowiązki · domowe do wydatkowa-,Ty;l~o na szn~ce-e .„ ~ i:uą nawet me
1
mme opętał.a ... P{)s~ąp1lem }~k sztubak .. 

byt szcz.ocI:.Y··· A te :1e1 ,stro.Je .. : ' A aut?„. nia . odp-0wie.dnkh sum pieruężnych na spoJrzę .. „. WyJdę prz.ed JeJ występem ... , Co ona sobie 0 mme pomysh? .. 

Częst. e WYJaf4Y. z<i;gr_amcę, z Jedn:od~rn- prowadzenie gospodarstwa . i -wychow. a-- 1 nogi same g{) mosty do nocnego I · Lecz droga już była otwarta. Spo-
wym, a w.łasc1·wie ~ed.rionocnym posto1em n.ie ·dziecka. , . kabaretu.„ , · tykali . się codziennie. Wyjeżdżali ra-

we I:.wówtie.„" · ·, Malec rósł pod op.ieką matki, rzadrlco Pewnej niedzieli w „Kakadu" pow-
1 
zem na spacery. Przygórski począł jej 

- Ta~, tak. Słyszałam o tern .. -Mó- widując ojca. Maryna, natomiast usunęła stała awantura podczas występu łfali- imponować. Zwierzali się nawzajem z.e 

wiła mi o tern młodsza- AJ?.el1baumó~n~.„ się zupełnie : od życia towarzystkie-gó,: po ny. Jakiś pijany g~ść, s~hwy~il tancer swych trosk i zmartwień. . , 

Ona ma. babk~ we Lwowie.„ Babcia JC) święcaiąc cał.ą swą ·energ,ję wychowaniti kę za nogę, ~hcąc Ją sciągnąc z estra- Ze zwierzeń ttaliny wynikało, że 
o tern pisała ... No, no, no ... _ dziecka. dy. W obrome tancerki stanął pianista jest sierotą, że niedawno wróciła z Ro 

Były to oczywiś'cie sensacje z dzie~ Opuszczona, złamana, nieszczęśliwa i właściciel lokalu. Po stronie pijanego I sji, gdzie rodzice straciła cały mają-

dziny fanta.~M: _Przyg(>rski chcia:ł, s.i~ wpr"'- zap~·dła cię~k.~ t;ta ~~owiu ! ,gdy. Wład~io gościa sta~ęło n!ema} pól sali. Sytu_a~ja I tek, ż.e przez dt_użs~y czas. żyla w ok

wd:z1e rozwae·sc z zoną, ale powód byl zu dorosł do dzies1ęcru lat; me .. mogła 1uz przedstawiała się n~ezwykle grozme. ropneJ nędzy, az zhtował się nad nią 

pełnie inny. Maryna mimo wstąpienia w dluie:j sprawować nad nim o-pie-ki. Wśród stłoczonych stolików powstała · pewien właściciel warszawskiego kaba 

związek małżeński była dla Przy.górskie Chłopie~ zaczął uczęs.zczać do siko· zacięta walka. retu i namówił ją d<> występów na est-

go tylko kobietą, a wiadomo, że kobietv ły, przechodząc całkowicie w ręce peda Przygórski, korzystając z zamiesza radzie. 

prę.rzej stają się nudne , niż .żony'. lmpul~ gogów, którzy. pokierowali 'dalszym jego· nia, schwyci;ł tancerkę i wyniósł ją na Przygórski -nie ukrywał przed nią 
syw:ny temperament · Przygórsl~iego nie losem. " · · uilicę. Na rogu wsiadł do taksówki i ka swych stosunków rodzinnych. Twier

dał· się · ująć za jednym "zamac.he1n w ' że- W tym właśnie czas.ie do zy.cia tych] zał szoferowi jechać do hotelu. dzil, że żony nie kocha, że miał zamiar 

laznę ~arby obmyiąz:;ków . inałż'ens-~ć~. ~rojga ludzi_ WII1iesz.ała . . się cz.warta po· Gdy znaleźli się w pokoju. ttaUna uciec od niej, że szuka kobiety „ współ 

Mary11a czuł.a się z te_go' względu 'ogrom- stać, · p6źnieiisza żopa" Przygór.skie.go· .._ padła zmęczona na kanapę. Przygórski l·czes.nej", właśnie takiej, jaka jest Iiali 

nie nieszczęśliwą. W pwa lata po śluł}ie Halina Łępińska, artystka lichego f&atrzy u.siadł przy niej. W hotelu panowała ' na.. 

~mieniła •się d-o tefo stopnia, · że ~ikt ze . ku „Kaika-du"„" - 1;gl11cha cisza. Słyszal miarowe bicie jej,, . „ . (D_ ~- :,.) 
' • „ „;.,... .· 

' 



' .EXPR-~s„. - ------------ ---

dni nastcpnycb I • · Dziś i dni nastęJJnYch · 
w nalwiększ·.·m swvm filmie 
~ · pod tyt. -HARRY LIEDTKE 

PANNA 
z TEMPERAMENTEM 

• 

Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek ·zachwyci 
barona, podbijającego serca wytwornych dan1 

Łodzianki w 
w St. Moritz. 

roli 

Narty, ślizgawka, miłość i sza11pan na tlł wspaniałego zimowego krajobrazu szwajcarskich Alp. 

~:·· ·.· ,• ; ... · Orkiestra pod kłer. L. Kantora. 

Początel< seansów o gndz. 4.30 po poJ. 

Dz ś i dni następnych l 

Podwójny szlagierowy program! „ 1. „ ) - • : ~; ..: .... .: .„_; ..... ~ ""'\ 

·Danton i Robespierre 

2 jednoczeni Fryzjerzy Damscy 
w Łodzi, Piotrkows~ a ' 17 (w podwórzu) 

mafą _zaszczyt zawiadomić s •. Klijente!ę. SALON DAMSl{I 
ii z dniem 6 b. m. został oblęty 

I prov.•adzony pod otobistym kierunkiem 

p. p. BOLESLA W A i ABRAMA. 
Polecamy się nadal względom Sz. Kllfenten. _,. 

DwszaPI PIDZnł\ !!!~'!!!do~!~!0~~}~!! lij j Marguentta. F arrere a ! 1nnvch apr• 

' zagotówkę NA RATY nus::~~~i:Jzl.mtBS;ę~zntB 
lub na - . . TT &.KO w CZYT~•- tł• Wielka rewolucja francuska. 

Pot~tny wzruszający i porywający dramat w 1 O aktach. 
W rolach g.ównych: 

ofrzvmać elegan· PALTA dam„kie i· mę•kie qrn ubra Oi51111·afa''Łódt •. 6-go Sierp,nłJl 31 _. 
ckie, modne - nia męskie ~ najlepszych •• A~ . pr. oficyna I-sze p1ętrQ . 

materjałów. Stale w1elk1 wybór pomocy szkolnyeo 

~ZIEZ POLSKA Pior;,':!'.wi!!a 39 D DBr. młi~u, St. D•Blilrat~ 
; 6l B lft f 111' o:) M t.11 H.l 1 f K A R s K I fJ r. J " lł I Monluu1cl 11t. '. 

• NAJW4~~~~~ Emil · Jannlngs (Oan~on) 
~ Q~~~mA·werner Krau\(Robaspiarre) . 

D·•• MARJi LEWtl'łSOJ'łOW!:J orze"rowadz I fe te'e!on 63-2Z„ . 
Ce9lelrtłana 8 m. a &ea. 43•83 I' 1 PDWRóCit : ,-

Chor. ak6rv I włoa6w. Leczeni~ dt'fektów cery, Sne- & na ul. L 

1 
I Chorobv sk6nt3 

„ 2. „ 
' Do UHO t~ikni ke~ielB... lJU ... -1 al11e masate •wa zy i ci:tła Masate odtłuszcujące. Usu- n se DO a 1111 i weneryczne elek- . 

wanie" ł sow elektr•. lizą. Lam11a Bwarrowa. Elelltrote.1a- (8 enedyktu • tToterapla. 

Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktac, 
oja, Sollas. Uoda, ptZ\j\C od lu- 8 D1a ua•1ów od 2-4 tel. -łO-..!ó Przy!mule od 8- 10 · 
i'lo111ootworzo"" dział clt'rutgłl estetycznej i dz.iał Spec1ahsta chorób i od 5-8 wiec:z. 

Film ze złotet serU wytwórni „SowJUno „ w Mos1rwfe 
Główne role odtwarzają wybitni artyści Teatru Artystycznego 

w Moskwie 

f•zv.,. • lsel terap t pod k'erownictwem chirurga skbrnycn 1 wene· liB!il 
D ra Z. LEWIN SONA. w godz. ł' ri:yj od 3-4 ycinych l e.:zc:nie ft :S 

sw1auem, (Lampa -

z B. tł. CZERNOWĄ na czele. 
Głęboka treść! Nowoczesna wystawa! Pifkna my§ll 
Nadzwyczajna gra artystów! film godny widzenia! 
Ilustracja muz. pod bat A. Czudnowslliego 

IEfBftMR[łllf P•eomt ZB"ODD~ ''ZYj;~~,~~ ~ -11 I Dr. med. 
iJ H Il J marką a li ranu I od 5-.> Pt> HE la I. e·a > 

znane od t60! rol<u. 'U 
8egul2j" ~oł~dek, rh1on14 od reumstvz. - fotrzebne do file-
mu, c1eroień watroby naamternei ut)•• tó i.: Ctaoroo" •kurne 
ł 1 • w cerowacz... e ' 
.: ' .•rlretyzhmłl •j~rzeó krwi do głow; Franciszkat\ska '19. •„weneryctze12 

m1erza1:i emornadv. ezvszcz4 krl'9 w. Der.ecld, 1 a11awro . . 
6 priv akfonnos •ach do 01>s11ukc11 14 :1· _ , _ przyjmuje do -to n , 

lodr'fvm środk11•m PIZ•rzysuzaiącyaa. M d 
1 

no i od 1-2, ocl 
Utvcle I do 2 nle:ułek na noc. sze~ en e zgu- . 4_ 8 . 

<.ene 11ud Zł. t.35 wyrona ao1e„1 . bd dowód oso• dla pan s ·ee od 
••rcaew•lcl, Tu •.tivA•kl, Wars„aw· b1sty wyd. w Lodzi, 4 5 
T'łłb•cka 4.-.1.ądat w aptlkac" „ 1•••.11••1 dla niezamożnyci 

•i•tlacb 1 .ZAJt<\ ~NIKA»• -- • cen.w lecan1c 

Polrtek rnoniów· o 10~1. UO oo . ooł. 
~ ' "">: ~ • • ( • 8 'I ' ' ~ l', • • ~ ' • -. ~ - • 

. .__. NAJDOGOD.NIEJSZYCH-·W-A_R_U_N_K_ACH &PLATY mtesenoe lob tygodJO\VO 
w Zakła~~:;s~r:~::::k!~0 Mes1c=m J. CETTERA ~i~~·:.: laó~Z. PIOTRKOWSKI\ zzg, 

- -- gdzie wszelkie zamówienia wykonywule si4 z towarów biełskleh. tomaszowskich. ziierslcicb i inny<;b · - - - ==. =:e 
Wykonanie akuratne- Usługa solidna. U1 <i4;d"·kom pans.;wo .- rm I 111om11n•h•3'm _apecJaunr r•bac. Wykonanie akuratne. Usłuita solidna - - ·· . . ., 

Jedyny wielki nowy LUnł\ PARK w łaodzi mJ ni. narutowicza · 
na dawn"m placu c"rku Kludsk"'• o. 

Wspaniałe ośwfetlen ;e I lndjanłe i Cowboye „Dziki Zachód" (Wild West Show) 
Tysiące świateł 

Czynnv do f!Odz: 12-eł w nocv i Billy Jenkins wódz CowbO\'ÓW i fe'1omenalnv strzelec. 
Samochodv elektryczne (Elektrodrom). Karu ·eta olbrzy Tlła: najwspanialsz1 w ś liecie. Beczki wesołe. Koło szata·iskie. Kroko4yl największy w Europie Murzyn 
Fakiry. · Tobogan. Oryg nurek morski. Labirynt .Autodrom Teatry: Iluzje Czarów Psów. Małp 1 inne r zrywki Końcert ork est1y. · Restaur ,qa: - Kawi-rnid 

na m·e·scu W n edziele 1 święta , ogn e sztuczne. Fa erw rk amer kański · . 
I 

A'·POLLO 
Uz1$ i .dni· następnych.! 

Orkiestra symionlczna pow ększona 
pod kierunkiem C KANTORA 

Arc1dzleło tllmowe, o wlelkicb walorach artystycznych w1tw6rnl „Sowłlino''. 

Miłość nad . brzegami Newy 
. - (Wykoleieni). 

I 
Potę!ny dramat erot··czno.życlowy. lłustrutący życ'e w dzls'ejszej Rosji. 

W roJach głównych wybitni aktorzy scen rosyj~kich: 

WB~~.~!~~s !!S!1!~!~~~!~~.~. ~~:o~!~!!. '!:p.!!~~!m~!!~!1!t,ll!~~!1!hl ~!~J~~W 

Za wvdawn . .. Aeoublika" sp. ogr. odvow. Władysław Polak.. Redaktor odpow. Jan Grobel0 iak. 



./ 

_. ~ ~:-:~ 

·Wiera . Richter oraz~ bracia ·-stołaroW Po~~!!~~?!!i~o~:rzyski~ 
w siatkówkę, rozegrane w sobotę i nicw 

' zdobyli wszystkie tytuły -: ;mistrzowski·B ~!~~1~::i~~~t~~~~ ~;~~ici/m. Piłsudskie1·~, 
· SOBOTA. , 

i. 

Frapu:ący prze, bieg wczoraisze.go dnia-t.urnieju o, ~:strzost~o Łodzi , s0;~01ewska - HKs. 30:21 (15:121 . 
YMCA. - Jagiełło 20:8 (10:1), 

'Przedpołudniem odbyły się dwa fi- Maks, Stolarow. Jakkolwiek Maks ,byt \v grze pojed:Yńczej pafl z wyrów-
1 

, System trójkowy, 
nał;y: w grze pojedyńczej pań i w grze lepszym od swego ~ brątą., ·· to jedua~1 naniem Poradowska zwycięża Ktihnel NIEDZIELA. 
j)Od•vójncj panów. Scarpow dużo ustępo\vała dos~onakJ 6:4, 5:6. ?=I. . . . . · I Krygier.owa - PSPA. 27:25 (15:tot 

W pierwszym dzędzie na starcie 'Wie~ze Richter . .Finał ten zakonczony . \V dnm dz1s1~Js~ym dnlszy ci.ą~ .tu~ Sobolewska __ HKS. 20:23 (l0:3, S:U.t 
stąnęly: · ZWY,cięstwem parY" łódzkiej. przedsta-1 n1eju: Odbędą się J.eszczc trzy kon1m- 5:10). 
,. t>oradowska (Warszawa) i Wiera wia się w cyfrach następuJąco: 6:3, rencie _z wyrównamem. System ,trójkowy. 

, Richter. 4:6, 6:2. * 
By'a sześciokrotna mistrz~mi Polski Mistrzowskie mecze w kr, r;: 
p,:) dfuższej bezczynności spowodowa- L L K s 1 o (O O) przyniosły następujące wypiki: 
nci chorobą, w rezuHacie cze.1:p utrata · egJ• a- · • • · . SOBO'EA. . 
ty.tufu mistrzo:wskiegd~.na rzecz Dubim'I , · . • . · • • • • ·• YMCA· ..:...: ,Trihmł 15:12 (8:6). r ·. 
SklCJ. powraca obecttie do swej bryhrn- Ju' b1·1eusz. Ł K.s ... u. . Znaczn· a prze w-a' ga cze· rwor1ych Absoiwenci ·- - Ośrodek WF. t6:5~ towcj., formy. Warszawianka znana NIEDZIELA 
tJa'nl z corocznej gościny \V . .Łnd~i . i1łe do. przerwy •. Beznadziejna .gr.a .OosławskJego. ~ ~ A_bso. !we~ci - TUR. 4i:24 (~:12) • . 
może jeszcze przedstawiać d:l Wiery / · 
Richter · poważnego" przeciwnika. Le· i Jpbileusz 20-lecia I;. K. . s..:u ,świę;:o· giej polo\vy przeprowadzić ani jed11~go1 . . . . • · 

d;z~~_n~a wygr_afa spotk~ni7 l~kko- hcz 11)y b.ył w dniu WCZOf;'l,JsZY!H ·bardzo l!" ataktt ... ~~ś~i. D!'ąp\karz. Legj} zmuszon~·i · H!:ls·me·n1· ·a.:;•a•1ilab1· 10··· : 
naj1zc;1szego ·nadwyręzen~a w · sto-· rocz}· ś-:;ie. Już 0 godiitiic 7,30 rano · ze- bvł cll\v;lami m t~rwen.1owac, te> byto to. r · l'I łlft · 96. 
~unku. ~:l, .6:1,_ d~mo~str.uJa.c repertuar brały się w parku t. K. S·u liczne dete· wy.ląc2n~ tasług-ą ślcdz.ia i D9r~i. . 1 'Druga cfruiż);;ha Hasmo.n~ '·_ zasilon11-
nzep1ęknych POG1ągmęć. rracjc to\varzystw sportowych i związ- Z\llY~\ęs,ka b_ramka ~la, t~gJ1 . paJłal 4-ma .. graczą.mi'- z\ 1-ej drużyny tidnipsła "' 

Drugi finał 0 mistrzostwo Ludzi \V ków. . ' . w..,, spo,s90. ó .. dz1;w11y_: C1che~~.u r1111a ta~ dniu wpzora;jszym piękny sukces w Pa), 
gr.ze podw?inej~ jak i~ź~ zaz11aczyWm1y Po -sformowaniu imp(mllją~ego Po.t . tw~ trzmt~łę. podciąga do· Imir bramko·.• -ia1lie 21.ch! zwycięiaiąc Mifkkahi 10.:·2: 
imał . przebieg . sensacymy. Na reprezet~ ~ho~u ~tdano si7 do .ko~ctoła St. Kos~k1, ""..eJ. -.·.te~~ z~dcn _jz, .grac.~Y. cze.rw_onych1 Bra}ll~i .. d'la __ ło9f'.·i'\n _zdo~yll .. Safian . {5' 
tująoym korcie stanęly naprzeciw sle- gdzię odbyło się nabozci,tlsrwo. Nastt;p· nie 'k.wa~1I się,. 5y r!1u p1tkę ?debra~, a· Hume~ i Fi;en}{e.r d<> dwu i CzernikGw· 
bie ~ary: : . . .: .. . · - nie i;;o..zpoczęto na .bo.Lskµ ZJ:lwoay sp·)r· I wtedy C1che~k 1 z kilku krok0w zdoor• s'ki jedną. · .. 
!erzy, Maks Sto~r~.~ ;:-_ ~t:rm}ąS~l., towe, dla f,Ja1i i panów, które trwaó be;- wa zwycięski punkt.- , ·~ , . . · , . .. · 
. . , · . . {Poinań)! . Steme:t. ·, · .. • . . da do końca jubileuszu. .:.. · Po tej bramce następuje niemity in·- .. , .. · · · · · · · '. · . . ~ 

Spotkan!e to od p1e~w.s_zeJ qh~ih ~r:y- · o godzinie 4,.30 po ~iiku przcmów:c· cvdent Cylfa. z Gałeckim. .w .. rezuąa,ci c Pr~ech~d~ąc przez. ulicę_ · 
mało wi·dz.a w . ciągl.~ll) . lłf.Pięci.u .. k~-Ol~ niacl\ okoUcznościowych rozpoczął się cze.go ostatm opuszcza boisko . . Nai!~p· . roze1rz;n się uwai1ue, UiUk· · 
nłe opuszczflło. ~o az ;do ostą111e1 Dlł1{_1. med Jigo\VY Ł. K. s _ . bcgia. -. szym graczem na boisku byl praw}~ o·- aiesz kalectwa i śmierci. 
Faworytaqu by.h .brac~a Stąl~_r?\v, m1-. - Z\vycięiyfa Legja, ' niitno to jednak brońca Ł. K. S. - M_arty11a, najsfab· - , . ·. . . . . 
~~r.zo:wsk.a l?fl~a .Polsk.i ... 0°. pa,r~ prze- · 1nogij warszawi<tcy z .równem powo· szym Gosławski. ' · I · ' · 
"'~~~l}I~6w„ !1 1~ ~ożn~, ' · byto mtec z~yt- dzen'iem opuścić boisko z ~ przcgranq i ~!l!&li.J•am11f··1 ••••llll••••••••••••lill• 
n·\}t~o .z:autama ze wzgt.ędu na fo1.nw. to "Z :.dośc dużą tóż11tc-ą bramek. w pier- . ,Wspani"a·.„.ł .. y· .. :~ s·uk,c·. '°S ł. 

0
· d.z1·a.n •. „ 

~ ~rl!llnSki~o . (~l~s~a ·do Gold~teuia) ·wszej pot owie bowlenf Ł. I(: S. · opa•10· ' "" 
!_ tt".l - b.rak po~az~1eJsz.e.go tre~mgu }1 \varsafkowicie sytuację i przez 30 mi· Ł T s fl . R I:. 6 } (4 J) 
.::,tcmert~. .Juz . P!erws2 Y s~ sn;1!_~viJ nut'. fą(r_!1al-nie obl~ga! ~~~tp~ gości. , . ,l , · U - Ur+. 11 „ • , • 

Wid~om · !11 espóflz~a:rrkę. . .~J,Strf!p~vska -"' · ··~ W'ifej ~azicdnet.z.u _ćtetwonl7ch_ prte-· _ • ~ ~~ . .• ! ·.-. „„r . ~L : ~' :,,.... ".i(. · . • ·„ • • ~ 
pa~~ ZO$taJe P()iblt<f tta~eb .1. ~~!IJ. tip1z;::, '.~'tf~tai"'fstrt:V- Iiect1:···- „„ .. ~~.,. - '11,,, 1.n· f .. 0~„ ~7,.,Q~.n.:·e ''p· ·. , JO,;l'J.0 ;,~O·W.O_: n 0 ,',. '&:' ...• Xp-''if."n.s'" ~~U ... ~,,. 
gocącp w. stosunkµ. 6:i. Drugi s~t<>ma• <;>„. Oai .• · "". ·-,t .,..ł"' r· , h d" il ' t;;fw u„~ •~ · ,.,.,__,_a ··:'"'7:1 LJ. '~ ~ 
pnebieg za~artej waJki. Wa1czone o „ ·~ . 'Y „ szei ć~ ,: rza 

0
'' ·P~~ec b· ~-~ Mistrzowska drużyna Łodii LTSG. ku LTSG. mecz t~Jl mógłby się zakoń• 

~aż~ą pitkę. Hero~cz~e wy~i~i ~raci ~:~ ?~al ,, poprkzecił ki, lu~ 5tłlup~o~vd, bą · L- ~„;05•- W"'P"'"iały sukces w Warsza .. wie czyć katastrofalną'„ przegran11 • .cospoda 
:,tolarow nie dafy rezultatu 1 drugi set .., l zęz10· ~v rę . ac 1 wy~~ mwg. 0 rze '-"'- .,. "' ...... ~ 16 

k'oflczy' się · wygr.aną pary: Warmiński, d-y.sponaw an_eg~ ?ramkarza . gosc1. . n • bijąc :Ruch w stosunku· 6;1. Pąbliczn<>śe ,rzy, · 
Stcinett w stos. 8:6. Gdy w trzecim . · Ws~ys~~ie · Iu;l)~ ~· ~· S. funkc.Jo 0 stołecma ż~o oklaskiwała łodzian, kló W dr~żynie łódzkiej prócz Pogoddf 
secie· para poznansko - łódzka prowa- w,ał;y,w_ teJ częsci m~ciu qader ~pra~- rzy zademonstrowali piękną gtę. ·· skiego wyróżnili się Hebstreicb i ~ua-
dziła geamów 3:1 · zdawało się, że ·los me !,_Jeszcze. raz powh~:..zarny, 5udem l~t Przez cały czas meczu bezwzględna sclie. w Ruchu najlepszy bramkarz. -
zosiał prżesądzony, -gciy tymczasem ko P~~rwsza „Połowa . me zakonczyła ~1ę 
bracia.· Stolarow rozpoc~irH istny kon-. porazk~. LegJ1. . • przewaga L '(SG. którego atak świetnie I.odzianie wystąpili 'w następującym. 
cert ·gry. Jak w kalejdoskopie zmienia-

1 
Gosc1~ txlko od czasu do czasu ~rze zasiluy piłkami przez środkoweg.o po- składzie: Falkowski, Milde, Wildma.8, 

ją się szanse. Seta tegcr wygrała para U?Staw~h . się, P~d bra1~~ę Ł. !<· ::;·u 1 Jo· !JDOc:nika bezustannie przesiadywał pnd Sy~uła Pogcdziiiski, Wolfhangel, Frane · 
mktrzowska po żażartej walce 7:5. picr.o -~ ?st~tmm. kwadra.nsie tch ata~ bramką gospodarzy. ·w „tej fazie .iyskuje man, Herhstreich, Królik, Wunsche i Ber 
Dalsze dwa sety, to heroicz.na walką, P~PISJl\~'ac. stę zac~ąt tadl1IC obmyślane ł.TSG. tylko 4 bramki, zaś po zmianie kman. 
zakończona· brawurowem zwycię- · rtu akCJamL . . . • .. • . . .. 

W. M. stwem łodzian 6:4, 6:4 . . Ogólny. rez.uł- .: Jednak<?\~oz v ~rnzuyct~ : s~rzetcow Le· stroa dalsze dwie. Ji'!ZY większym wysit-

tat przedsta\'vla się następ,ująco: 6:8,, ~Jl" 1;ał;k0\~C_1e -.unie_szk?~l~w1ła para ' o· M·1~~1ym1·aitow'J me' [.l· t. enn:.~~WY 'Ol·Do' ·g' . ... · to'~l'. 7!!~. 6:4; 6:4· n_a -·korzyś~ braci S.tól!t- bro~~~w S:yll, Gat-e~ki . .' ; ; 
row; któu~y po raz _,,.;fory zdob~h na- . . '4e zmianą str.c;i zmrenJy się rów· 
trodę wędrowną. _ . · · .11iez „role obu druzyn. , . . . 

. Po · południu · odbyty się trzy finały . ' Legta,- kt?ra sz~zęshwre zdołała u- Od. będz· 1·e· Si~ W dniu dzisie)· szym na kor 
v.c ~r;iie pojedYńczej ' j)anow ·w~'grze po. ttz"''n.a~.wymk rem1.s?\vy, gra t~raz o· 't - · . . . . ... . .-

dwóiilei pań i ·panów oraz· w grze po- fenzy~vm.e i całkow1c1e op~nowu1c pole tach Ł. ·K·. L. T. , W Helenowie. 
j~.cbhiczcj -pań z wyrównani~m. · · · gr.y. · . . , • ~ I , 
. -Tvtuł mistrża Łodzi" w singlu który Natmrnast druzJ'lrn Ł. I<.- S·u zqnc· W dniu dzisiejszym, o godz. 15-ej ·I~eprcz entacjn ubu miast składać się 
igrnrnadził na slarcie , . . ' l i}iła:· .si~ j~~ za dotknięciem różdżki c~a- po południu na kortach tut~jszego la\\'.n będzie z sześciu zawodników. Roze-
: , . braci Stolarow · ~ · ' "" ( rodz1e1skreJ. · · . . -tennis klubu w fielenowH: odbędzie granych zostanie sześć party} pojedyń-

byl przesądzony na korzyść mistrza 

1 
Próćz skrzydłowycl:i: i obrońców re- się międzymiastowy me·cz tennisowy czych i trzy partje podwójne. 

Pofski . młodszego· Maksa' Stolarow'a, · szta grą , fątalnię. :Gosławski swą grą ,na _ . Poznań - Łódź. . -· .. Rep ·ezentacja stoUcY .. Wielkopolski 
kf~,f·Y ~zr.1ajduje sJę ~becąie w do~kona~_, środ~u .Pomoi;:y ~~Y\~OtY.':"'.ał je,~y1:ie. saJ· 1\~ecz, któ.r~- wprawdzie· i:imsi. ~~ę .zak011 do g-ie1 IJ,Ojędyńczych przedstawiać się 
łćj .k 1rniie. Maks ;,załatwił" brata szyb wy; snuechu. Jasmskr ani JedneJ piłki ,nie czyć zwycięstwem Łodzi budzt Jednak .będzi e n~stępnjąco: Warmiński, Star· 
hr.il 6:3, 9:2. . . · urriiat pod~ć celnie,_ a Trzmiela „spucht' . w sfe.rach sportowych kolosalne zain- ko wski, Żółtowski~ Piechocki, Olabisz 
· ·-' Również w grze podwójnej pan i do tego stopnia, że nie usiłował nawet teresowanie, albowiem z wyjątkiem na i Michałowski. Do gier podwójnych, 
,;a.1~'1\11.- · ofcrwsże miejsce byto przesą- ata:. '\N"ać lSlisko stojące. R'O przeciwnika. szych asów: braci Stolarow i Karol aj zgłoszone zostaty następujące pary: 
~l?.tinc 11a korzyść pary · Natomiast środka.wa trójka ~.taku grafa Steinerta poziom reszty łodzian nie jest. _1) WartDiński, Michałowski, 2) Star-

Wicra Richter, Jerzy Stolarow. do tego stopnia chaoty~znie i bezpla110· wyższy od poziomu graczy poznań- kowski, Zóltowski, 3) Glabisz, Pic-
i'ctón~ też Pokonała parę Scarpowa, , ,,.{\ że nie potrafiła w ciągu ·c;atej dru- skich. · . ·' .·. chocki. . . . 

••••••••••••••••••••••••••••••••••ai•••••••~•••••••••••„••••••o 
· · fSzam.pa6skl f'łlm ·p: t. 

,;Tańczący 

Wied.8fl'' 
I ~ e o n sYdeńCb;piin 

. Dlii ~0~~3Kw:ł~~ "Górą Rezerwiści'! 
I• dni• n~•tn.nny[hf„ (Piąty jeźdz ee Apokal ipsy) 

U• ~p li Natlprog,am .farsa i alltualja Gaumonta 

Główna 1. . . 
ucieszna farsa. w 10-ciu aktach. 

·w ROLI GŁÓWNEJ:. 

, Lya Mare i Ben Lyon . • ,,. ,„ 

:' )l' 
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Kryzvs qab1netowv 

w Bu1garji. 

·iimarła w Wiedniµ, zapisując wielomiljonowy majątek 
na cele dobroczynne. 

Niedawno zma.rla w Wiedniu nai· jącego wówczas w większości państw sko spoleczne. . . · . . 
boitatsza kobieta Austrii, An•u Li11~ring europejskich monopol na instalacje ~a- I Vv parę lat oo ~voJme. A11na T. <gr ::.:g 
~tórej życie i karfora są prawdziwym z owe, Anna została paiiią inżynierow<! .:,.\\ 1.to,v·::!a • przl:'!i:osła ~!? do swy..:h, r:"l 
romansem. Kobieta, która w swym te- Lingring. Po śiubie państwo Lingrir1g l diinnyc h stro;1 Stała się d1)bro.-zyJJc~t 
stame\lcie wielomiljonowy. swój mają- przenieśli się do Londynu. całej c1rn'.'c.y. 1.-m:erając. zap ;riła .:a~y 
tek zapisała na cele dobroczym~e •.. dzie- Niedawna pokojówka:, d7-;ecię nę- "lWĆ>j nrnJntek kilkadziesiąt milJonów 
~lń$'tWo i pierwsze Jata młodości pę- dzy, znalazła pd11e szczęście w pożv- c..c;1. 1 i~ó'.V au~'1.:ackich na ~·,;•e dabrn-
lzlta w skrajnej nędzy. c:u rnałieńskicm. bogactwo, stanowi- et.\ t:t. c. 

Anna L~gr~g była córką biednyc~ •!~~~~~~·~~-~~~~~!~-~--~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ \vyrobników . .Ojciec pijak, matka cho-
1 
~ 

rowita, w domu gościła nieubłaJ?ana 1 

nęJ,lza, mała Anna nieraz cierpiała głód.! 
·Ody tylko uiecci podrosła. rodzice wy- ' 
słali ją po pracę do Wiednia. \V wiei-I 
kim mieście mtodziu~ka Anna znalazła .. 
slę bez żadn~~h środków do życia," ska j 
cana całko\.v1c1e na laskę losu. i 

· Nie dafa się jędnak losowi złamać,. 
miała młodość, urodę i chęć . do pracy, 
a za\vsze była pogodna i uśmiech11ięta. 
Podjęła się pracy, jaka jej się uadarzy
la i praco'.vała sumiem1ic ·z uśmiechem 
i śpie\va1ni. . . 

vV!?rótce ud~_to jej się _dostać w cha-1 
raktcrżc pokoJO\Vkl do Jednego z wy- , 
kwlntnych _vensJon~tów .. \Va„unk~ ży
cia poprawiły się znaczme, na kazdym : 
kroku na urodziwą Annę ~zyhałą. po
kusa. Przechodzita obok niej ze śmie- . 
ch~1~1. Aż wreszcie przyszła jej go-

1 1zrn<l. 
\V pensjonacie, w którym praco\\-a-1 

ta · Anna, zamieszka! bogaty inżynier I 
angielski. Anna \vywarła na nhn silne 
\.Vrażenie zakochał się w niej. I nią po ' 
,az pierwszy owtadnęta mił-0ść. · 

Jak sama później ob.varcie \\·yz11a
waia goto\va była dla. mio. de~o an~lib l 
ua wszystko. Lecz 011, ,gdy pe\\7neg;;:, 
razu miał możność skorzystać z sytua-1 
ej!, oś :...-iadczył jej vtprost-:-·- -„eh-ce ·cię 1· 'ako żonę, inaczei nie chcę cię wcate·•. 

Los Ar\ny zostaf przesądzony. M!? 
mo oporu ze strony rodziny ukot.;h::t
llE'gO, szq;ególniei jego ojca, k10ry byl 

1

. 
szefem wielkiego prz~~siębiorstwa, ma 

lirućzoly trupa 
przeszczepione żywemu 

cz·łowiekowi 
W szf>italu miejskim w Rio de Ja-1· 

teiro dokonano sensac~nęgo zabięgu 
;b.irurgicznego. Dr. Edgar Tostes dok?.- j 
nał mianowicie odmładzającej operacp, . 
P.Osługując się gruczołami .pewnego. to~ I 
Jotnika, zrp.arłego !)rzed łqłku g~dzmam: : 
•11skutek nieszczęśHwego wypadku. . j 

Operacja ~dała się ~os.kona.Ie. Od- I 
młodzony pac:ient czuJe się dobrze 1 1 

w~krótce opuści szpital. j 

·400-11tni1 ·r wino 
Cieka we wy~()palisl_(o 

w Anglii. 

I 

LlAPCZI!W. 
bułgarski premier, podał sie do dJ-misji 

wraz z całym gabinetem. 
~ 

Kaprysy mody. 
Czaoki i pantofelki. 

Najnowszy;m kap#Ysem mody W• 
Francji jest noszenie czapek .marynarzy 
a:nerykańS1kjch. We wszystkiCh miejsc°' 
waściach kąpielowych czap:ki te tak dale 
ce opanowały teren, że nosi je każd'f, 
młody czy stary, szczupły czy tęgi, ko
bieta czy mężczyzna. 

eM.a to te dohre strony, że taka biała. 
czape.czm bardzo jest le:kka i iprzewie'\\o' 
na, doskona.Ie odbija gorące promieniłl 
słońca. Lecz ma i wadę: oto ;n.ie każde· 

- fuu )est w niej do twarzy. 
W samym Paryżu powstała natomiast 

. ińna moda. Tam czyszczenie obuwia ·do 
i szło do rzędu rękodzieła, maijącego na
l wet .charakfer s~tuki. Oczywiśc~e, mowa 
, tu rue o zwycza1nem czyszczeniu. 

l Oto żony miljonerów paryskich ńo„ 
szą teraz pant-of.elki, które codziennie k1t 
ia.świeżo malować barwą srebrną lub zło 

I tą·. Nieraz się zdarza, że takie kosztowni. 
pantofelki ozdabia się dodatkowo ja„ 

I 
:kiemś dro.bniutkiemi kwiatkami lub inne 
mi rysun:kami, a t~go rodzaju robota W"J 
maga już ręiki artysty. 

Narazie takich artystów jest w Pat) 
żu bardzo mało; ma;ą też niezmiernie 

/ wiele zamówień i zarabiają jak mało kto 

Po:edynak o.· krótką 
Sllk.l'nkQ . 

belgijst\,e i. następczyni 
·tronu. 

:c.~~zna Astry.;ia, n .... ~:-"'ka betgi;„ 
skiega nas~ępcy tronu ;,·;ystąpiła niectaw· 

Po,·1 m 1· 1J· o n a· za st o· no na pewnej oficjaklnejtk urock~ystości " e Mons w ogrom.nie ró ie su ience. 
Ptzy odnawianiu· star~żytnej lon;dyń- Wkrótce potem w dzienniku bruk~ 

sikiej Guikl~hall, czy!i ~:machu ce~h.owe- Ni~zwykłv zarobek antywarjusza szwedzkiego. selskim „Vingt:eme Siecle" ukazał siec 
go, odkryto s~ereg p1wn1c z. pewna.;. l~czbą _ . . . . . . ._ ·- . , . . . . artykuł, krytyknją.:y ostro niedość po-
gąsiorów z winem, .a rauei _I>o .wm1e Ha . ~ensacJc; „bud~1 w c~ty1p sw1;,c1c. rz~czo~na\ycy~ · kt~rzy orz~kll, ze Jest ważny strój księżnej. Autor stwierdza, 
1Uandzkiem. Bad~ta ar.cheo1.og1czne wy i haudl~_r~Y ~z1eła~1 .. sz~u~1. wradomosc ? , to. zyi~. ko1111t?śc, a Jeden_ z. lllch utrz.ymy I że spódnici.ka. księ.:.nei Astry. dy odznacza 
kazały, ze te gąs1ory pochodzą z połowy I tem, IZ s~węd, .~1eJak1 E!1as~?11 uatraf~ł .

1 
waił-na:w. et, ze to Velasquez. , s_ię „nazibyt wieliką oszczędnością mate' 

fuh początku wieku _16-go, czyli, że liczlj, I podczas hcyt~CJ'. we FlorencJJ na ?rygi~ .. Wieść. o tern rozniosla się zaraz po iału". . .: . . 
lat około ~OO, a :iale~a~y n1iegdy~ d~ sito- ; _1_1~)r:y obraz swietnego art;vst.y }11szpau catitj-i -Sz~okholtl'!-i.e, to_ też ' zaprop?no- 1 Artykuł ten. wywował cały szereg 
warzyszema. suk~enmko"'.' londynsk1ch. · j sJ,1ego, VeJasQueza; zaptac1ł z~n. około, waoo- handlarzo\Vt za obraz. 2ti tysięcy żartobliwych komentarzy .na temat z.był 

Naturalme wmi;i wyparowało z butli, stu dolarow, a po pani 1111es1ącach dolarów; ten jednak nie chciał za taką krótkiej spódniczki księżnej A~trydy. 
pozostawiając w mch tylko ?sad. sprze~~ł go do ąt. Z3ednoczonych zal cenę obrazu sprzedać; owszem, zb.ie-1 Jeden z czytelników, uważa:;ąc, że 

Zwyl<Je przy sposobności tego roclza. Pół mJIJQna dolarow. ral jedynie dalsze opinjc rzeczoznaw- ta wzm!arnka w. dz'.enniku była obraża.ją 
lu o.d~ryć, pows~ają .opow_iadani<i;, . ja~to . . Rze~~ cała o~byta się w teu SP?- ców ·z. Włoch i Niemiec co do wartości ca dla nastę.pczyni ·tronu,· wyzwał auto. 
ten 1 ow po WyP1c1u )edne1 k!'oph ta:k1e-. sob. Ellasson,. maJ~CY w .s~tokholnn~ posiadane.go obrazu. I ra artykułu na pojedynek. 
~Q wina, lrnb z1edzemu odrobmy osadu, I magazyn z dz1etam1 sztuki 1 meblan11, . • . . . . . 
?:a.pa.dat w stan zupełnego pijaństwa. I stale jeździł do Włoch, by tam robić za " \Nsz~sc_: .. z~od111~, ''" YP?W!a.dalt. się,, 

Otóż są to haiki. Fachowcy twierdzą kupy 111ebli. Podczas ostatniego poby- ze to P!a\~dz1":' v„_L1 s~ue.~. z,e -"obrazi ~ . ',d 8 L 

te nawet najtęższe wina, jak Tcikaj, sta„ I tu we Ylorcncji na tram on w czasie li-I przedst~w_ia _„B~ch~isa. 1 p!Jakow . O- rt ł ema WO ~ " 
rzeją się conajmniej do lat 40, '.l pmem cytacji na obraz, który był wprawdzie . br~z. t~~ 1 _ zna.duJe ~lę w muz_-~~;1 w w 166 gminach polskich. 
sfonniowo tracą na mocy. w bardzo złym stanie, lecz posiadał I ~,ldtycie 1 był uwazan~ za 01~gmat I .. , . . 

Dyźurv aptek. 

ładne ramy, bardzo kosztowne, ze 1.ymczas~m ~na\\'CY twierdzą_, ze ory Dcpartamcut s:luzby z.dr o w a mmt. 
wzgledu na te ramy Eliasson zaintere- g1~1al posiada O\V _handl~rz. w :5ztokhol- sterstwa spraw we\vnętrznvch s1~oru~· 
sował się obrazem i dat za , niego sto I nue. a w M.adryc1e ~naJdttJe się bardzo dzH statystyk.:} ilustrującą ruch proh~. 
dolarów. I dawno zrobwna kopJa. b'.cy)ny \V Palsce. · - · 

Dziś dyżurują nasłępującc apteki: Mimo bardzo surowy zakaz wywo- Teraz dopie:i:o Eliasson postanowił \Vedług zesta\Yien M. S. W. odbyty 
M. Ur~~ec (Piotrkowska 193). E. Miil-· zu dzieł sztuki udało się jakoś obraz obraz sprzedać i zwrócił się do pośred- s:ę dotąd zgodn'.e z usta wa al·koho'.ow<\ 

ter (Piotrk01\.VSka 46), vV. Groszkowski l ten przemycić i dowieść do Sz\,·ecji.1 ników, trudniących się "wywożeniem I z. r: ~920 glloscw~nia w sprawach_pro
(J(oostantynov,:ska 15), K. Perelman ; Tam handlarz zabrał się sam do odno- 1 dziel sztuki do St. Zjednoczonych. Na h1b1'Cj.1 w 239 gminach. W 195 grnmach 
(Ce·g'.efo.lana 64), li. Nlrewiarow1s1ki (A-' \Vienla obrazu; później jednak oddał wyniki nie czekał długo, bo il.Iż w pa- \vypow"e·oz:aila siG ludność za zakaza. 
1ęks:trklrow8t.ka 37), S. Ja.nik.h~lewicz tę ~wrawę do rąk fachowcom. Po do- rę tygodni potem znalazt nabywcę, ' n'.cm s:prze<laty alkohoi!~· przvczem w 
,(Stary Ryneik 9) . · (p). 1 Rlaclnvm odnowieniu obraz obejrzeli, który mu zapłacił pół miijona dolarów., 166 ~m:na:ch zaka·z zrea.'.lizowruno.. 




